
P' KW PZPR w Gdańsku
obradowało wczoraj nad węzłowymi
. ' pracy wśród młodzieży

Wczoraj w sali Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku 
obradowało Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
poświęcone omówieniu wę­
złowych problemów pracy 
wśród młodzieży. W Plenum 
uczestniczyli przedstawiciele 
kierownictwa naszych orga­
nizacji młodzieżowych: se­
kretarz KC ZMS Wiesław 
Adamski, sekretarz ZG 
ZMW Wacław Barszczewski, 
przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP Jerzy Kwiatek, 
i zastępca naczelnika ZHP 
Janusz Brzózka. Po otwar­
ciu obrad przez I sekreta­
rza KW PZPR Jana Ptasm- 
skiego, obszerne przemowie 
nie wprowadzające wygłosił 
sekretarz KW PZPR Jan 
Ossowski.

Mówca stwierdził na wstę 
pie, że wychowanie młodzie 
ży na budowniczych socja­
lizmu i przyszłych gospoda­
rzy swojego kraju — to 
partyjne zadanie pierwszo­
rzędnej wagi. Dzisiejsi dzia 
łącze młodzieżowi za kilka 
lub kilkanaście lat wezmą 
w swoje ręce pełny trud kie 
rowania życiem gospodar­
czym i społecznym kraju. 
Mówimy, że dzisiejsza mło­
dzież jest inna. Jest ona tak 
ipna. jak inna jest w dzi­
siejszej Polsce sytuacja ma

Na pokładzie „Caravel­
le” hiszpańskich linii lot 
niczych przybyli do Ma­
drytu marynarze statku 
„Sierra Aranzazu” spa­
lonego przez bandę kontr 
rewolucjonistów kubań­
skich na wadach Morza 
Karaibskiego. W rozmo­
wie z dziennikarzami 
opisywali oni niesłycha­
ną brutalność napaści pi 
rackiej. Podkreślili, że na 
pastnicy strzelali kulami, 
dum-dum. Kapitan stat­
ku „Sierra Aranzazu”, 
który zginął w czasie na 
paści, trafiony został w 
brzuch takim pociskiem.

Organizacje terrorysty 
czne rekrutujące się z 
mniejszości o niemiec­
kim języku ojczystym 
prowadzą propagandę za 
odłączeniem Górnej Ady 
gi od Włoch i organizu­
ją zamachy terrorystycz­
ne.

Ekstremiści z Górnei 
Adygi popierani są przez 
zachodnioniemieckie or­
ganizacje rewizjonistycz­
ne, część kół rządowych 
z ministrem Seebohmem 
oraz przez elementy ne­
ofaszystowskie.

W ostatnich dniach od 
działy włoskich strzelców 
alpejskich przystąpiły eto 
obławy na ukrywające 
się w górach grupy ter­
rorystów.

Na zdjęciu: policjanci 
włoscy i oddziały strzel 
ców alpejskich v: czasie 
obławy na terrorystów:

CAF

terialna, społeczna i politycz 
na, jak inny jest krąg my­
śli pojęć, marzeń i pragnień.

Młodzież widzi świat kon 
kretnie. W pełni docenia 
trud odbudowy i rozwoju 
kraju — niespożyty wysi­
łek obecnego pokolenia, wi­
dzi zarazem trudności dnia 
dzisiejszego. Wysuwa też 
wiele konstruktywnych i 
krytycznych uwag, stawia 
większe wymagania. Lecz ta 
krytyka i żądania — to nie 
sprawa wyboru ustroju. Mło 
dzież nie zna innego ustro­
ju poza ustrojem socjali­
stycznym, 7 którym związała 
swe losy i swoja przyszłość.
I nie jałowa dyskusja nad 
tym, czy dzisiejsza młodzież 
jest lepsza, czy gorsza od 
wczorajszej, lecz wspólne z 
młodzieżą rozwiązywanie za 
dań dnia dzisiejszego i ju­
trzejszego wdrażać ją bę­
dzie w tok budownictwa so 
cjalistycznego.

— Wielu jednak młodych 
ludzi — kontynuował sekre 
tarz KW — nie potrafi uz­

mysłowić sobie - faktu, że 
socjalizm trzeba budować w 
trudzie rąk i umysłu. Nie 
brak takich, którzy przez 
opływowe linie nowoczesne 
go samochodu widzą dobro­
byt świata kapitalistyczne­
go, nie dostrzegają wysiłku 
własnego narodu, wkładu 
swych ojców, kolegów i bra 
ci, którym zawdzięczają dzi­
siejszą pozycję inżyniera czy 
lekarza. Takim poglądom 
przeciwstawia się ogromna 
większość młodzieży i zwal­
cza je ostro.

Zasadniczy wpływ na po­
stawę młodzieży wobec 
współczesnych zagadnień bu 
downictwa socjalistycznego 
mają niewątpliwie organiza 
cje młodzieżowe. W ostat­
nich 2,5 latach dokonały one 
dużego kroku naprzód. Stan 
organizacji wzrósł z 80 ty­
sięcy do ok. 120 tysięcy 
członków. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje prawie 
podwojenie szeregów ZMS, 
rozbudowujących się głów­
nie w środowisku robotni­
czym.

— W naszym ustroju —* 
stwierdził następnie tow. 
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Gwałtowny sztorm
zaskoczył 110 kutrów
Wczorajszy sztorm nad­

ciągnął w błyskawicznym 
tempie. W ciągu dwóch go­
dzin, od 6 do 8 rano trzy­
krotnie zmieniano progno­
zę pogody dla strefy brze­
gowej i morskiej. Gdy pod­
muchy wiatru zaczęły docho 
dzić do 9 stopni w skali 
Beauforta, o godz. 9.10 ogło­
szono pogotowie przeciw- 
sztormowe, wzywając rów­
nocześnie do niezwłocznego 
powrotu ponad 170 kutrów 
które wypłynęły na łowiska 
bałtyckie.

Mimo groźnej sytuacji i 
zmagań z piętrzącymi się 
wysoko falami, jednostki ry 
backie sprawnie i w porząd 
ku popowracały do portów. 
Tutaj, przez cały dzień sta­
ły w pogotowiu statki ra­
townicze. (sta)

Ossowski — najwyż»o*n 
miernikiem wartości ideo­
wo - moralnych człowieka 
jest jego stosunek do pra­
cy.

W toku przygotowań do Ple 
num przeprowadzono wśród mło 
dzieży szereg badań. Jednym 
z badanych problemów były 
ideały życiowe młodego czło­
wieka. O wysokiej dojrzałości 
ideowej znacznej części mło­
dzieży świadczy fakt, że w od

A Dokończenie na str. 2

Dalszy krok ku nowoczesności
przewiduje 2-' .1 rozwoju
budownictwa maszyn w Polsce
WARSZAWA (PAP). — 

Przedyskutowaniu projektu 
2-letniego planu nauki i 
techniki w dziedzinie bu­
dowy maszyn poświęcone 
było inauguracyjne posie­
dzenie komisji głównej tech 
nologii budowy ma,szyn Ko 
mitetu Nauki i Techniki, 
powołanej ostatnio przez 
wicepremiera Eugeniusza 
Szyra. Przewodniczącym ko

Prezydium Plenum I 
siński otwiera obrady.

sekretarz KW 
Fot. W.

Jan Pta- 
Nieżywiński

Ekwadorczyk Galo Plaży
nowym mediatorem ONZ na Cyprze

NOWY JORK - PARYŻ, 
NIKOZJA (PAP). — Rządy 
państw uczestniczących bez­
pośrednio w konflikcie cyp­
ryjskim — Grecja, Turcja, 
W. Brytania i Cypr — wy­
raziły zgodę na mianowa­
nie dyplomaty ekwadorskie­
go, Galo Plaży, na stano­
wisko mediatora ONZ na 
Cyprze, na miejsce zmarłe­
go S. Toumioi. Swe nowe 
funkcje przyjąć on ma ofi­
cjalnie w najbliższych go-

misji jest mgr inż. Jan 
Chyliński, zastępca prze­
wodniczącego KNIT.

Komisja przedyskutowała i 
wstępnie oceniła plany poszczę 
gólnych resortów na lata 
1965—196G w dziedzinie techno­
logii budowy maszyn oraz wy­
typowała zadania wymagające 
ujęcia w NPG. Szczególną u- 
wagę zwrócono na maksymal­
ne zwiększenie potencjału ba­
dawczego wyższych uczelni 
technicznych i skoordynowanie 
jego działalności z pracami pla 
cówek resortowych.

Przedstawione projekty pla­
nów resortów sygnalizują znacu 
ne unowocześnienie produkcji 
maszynowej w najbliższych 
dwu latach. Przemysł ciężki 
zwiększy stosowanie obrabia­
rek zespołowych, linii automa 
tycznych, obrabiarek sterowa­
nych programowo oraz zauto­
matyzowanych. Rozszerzony zo 
stanie zakres stosowania o- 
bróbki plastycznej, rozpocznie­
my produkcję szeregu nowo 
czesnych pras.

W odlewnictwie prowadzona 
będzie dalsza mechanizacja 
prac.

Prezydent Indii
znów w Moskwie
MOSKWA (PAP). Po za­

kończeniu podróży po Zwiąż 
ku Radzieckim podczas któ­
rej przebywał w Leningra­
dzie, Erewąniu i na połud­
niowym wybrzeżu Krymu. 
Prezydent Indii Radha- 
krishnan powrócił w czwar­
tek do Moskwy.

Rok XX nr 222 (6288) «nrä so gr

Piątek, 18 września 1964 r*

CESARZ ETIOPII
Hajle Sellasje
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP). W godzinach południowych 
17 bm. na zaproszenie przewodniczącego Rady Pań­
stwa przybył do Polski z oficjalną wizytą cesarz 
Etiopii Hajle Sellasje I.
Cesarzowi w czasie wizyty 

w naszym kraju towarzyszą: 
jego wysokość ras Imru Hajle 
Sellasje, przewodniczący se­
natu generał - porucznik Abbij 
Abbebe, książę Wosen-Seggad 
Makkonen, księżniczka Ruth 
Desta, minister dworu cesar­
skiego Teferra-Uork minister 
stanu, kierownik ministerstwa 
spraw zagranicznych Ketema 
Jifru, kierownik spraw zagra 
nicznych w gabinecie prywat­
nym cesarza dr Minasje Haj­
le, generał brygady Asefa De 
misje, członkowie rodziny i 
szereg osób z najbliższego oto 
czenia cesarza.

Na powitanie cesarza Etiopii 
na lotnisku Okęcie przybyli 
członkowie najwyższych włada 
państwowych: Władysław Go­
mułka, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicz, Adam Rapacki,

NRF pragnie w Szkocji
wypróbować rakiety
typu „Sergeant“

LONDYN (PAP). Rząd boński 
zwrócił się do rządu brytyjskie 
go z prośbą o zezwolenie do­
konania na wyspie szkockiej 
South Vist (Hebrydy) prób z ra 
kietami typu „Sergeant”, do­
starczonym NRF przez USA.

Wiadomość o prośbie bońskie] 
wywołała w środę ostre prote­
sty ze strony ludności i szkoc­
kich związków zawodowych.

-----•---- -

Delegacja WP 
na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). Na 

zaproszenie zastępcy człon­
ka Biura Politycznego KC 
WSPR ministra obrony na­
rodowej WRL gen. płk. La- 
josa Czinege w czwartek, 17 
bm. przybyła z wizytą do 
Budapesztu delegacja Woj­
ska Polskiego pod przewod­
nictwem członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, mini­
stra obrony narodowej Mar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego.

W skład delegacji wchodzą: 
członek KC PZPR, wicemini­
ster obrony narodowej, główny 
inspektor szkolenia, gen. broni 
Zygmunt Duszyński, zastępca 
szefa Sztabu Generalnego, gen. 
dywizji Tadeusz Tuczapski oraz 
przedstawiciele kilku rodzajöw 
sił zbrojnych wojsk i służb.

Wizyta delegacji polskiej 
na Węgrzech trwać będzie 
10 dni.

rocznicy
urodzin Żeromskiego
liod protł‘k5onł!em
J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz objął protek 
torat nad obchodami setnej 
rocznicy urodzin Stefana 
Żeromskiego. Przewodniczą­
cym komitetu honorowego 
jest minister kultury 
sztuki Tadeusz Galiński.

dżinach. Nowa misja Galo 
Płazy rozpoczyna się pod 
szczęśliwymi auspicjami, za­
notowanego na Cyprze od­
prężenia w związku z decyz­
ją rządu cypryjskiego znie-; 
sienią ograniczeń gospodar­
czych wobec wspólnoty Tur 
ków cypryjskich.

Na Cyprze panuje spokój. 
W porcie Famagusta ocze­
kuje się w czwartek statku 
tureckiego, który przywieźć 
ma 25Ö ton żywności, prze­
znaczonej dla Turków cyp­
ryjskich w miejscowości 
Kokkina.

„Sugerujemy rządowi cypryj­
skiemu przygotowanie komplet 
nego programu dla Turków cy­
pryjskich” — oświadczył sekre­
tarz generalny postępowej par­
tii ludu pracującego (AKEL) — 
Papajoanu. Czas jest — oświad­
czył on — „by zredagować i 
opublikować kartę praw Tur­
ków cypryjskich, ażeby roz­
broić wrogą propagandę, któ­
ra twierdzi, że Grecy cypryj­
scy dążą do zgnębienia mniej­
szości tureckiej”,

* * *
NIKOZJA (PAP). Na swej 

pierwszej konferencji prasowej 
po mianowaniu go mediatorem 
ONZ w sprawie Cypru Galo 
Płaza stwierdził, iż uważa, że 
problem cypryjski jest przede 
wszystkim problemem samego 
narodu cypryjskiego i tym 
samym rozwiązania tego pro­
blemu należy szukać na Cy­
prze.

Oświadczył on, iż na począt­
ku pełnienia swej misji będzie 
się starał „mieć oczy i uszy 
otwarte i nie zabierać na razie 
głosu”. Jego siedzibą nie bę­
dzie już Genewa czy Zurich, 
jak za czasów poprzedniego 
mediatora, zmarłego niedawno 
dyplomaty fińskiego Tuomioi, 
lecz będzie on dzielił swój 
czas między Nikozję i Nowy 
Jork.

Prezydent Makarios, który 
przybył do Aten na ślub kró 
la Konstantyna z księżniczką 
duńską Anna Marią odbył w 
czwartek rozmowę z premie­
rem Grecji Papandreu.

Do Aten przybył również na 
uroczystości ślubne gen. Gri- 
was naczelny dowódca wojsk 
cypryjskich.

---- @----

Parlamentarzyści
belgijscy
bawią w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie prezydium Sej­
mu przybyła w czwartek do 
Warszawy 13-osobowa dele­
gacja parlamentu Królestwa 
Belgii.

W skład delegacji, na której 
czele stoi przewodniczący sena­
tu Paul Struye, wchodzą: I wl 
ceprzewodniczący izby reprezen 
tantów — Lodewijk Moyersoen 
senatorowie: August D. de
Błock, Robert L. Gheysen, Jac­
ques Ch. A. Hambye, Georges 
Housiaux, Henri J. Maisse; de­
putowani do izby reprezentan­
tów: Joseph van Pleemput, Jo­
seph Smedts, Pierre Harmel, 
Emile Lacroix, Rene Lefebvre 
oraz szef kancelarii izby Reno 
PauweJs.

W czasie 7-dniowego po­
bytu w Polsce parlamenta­
rzyści belgijscy odbędą spot 
kania z przedstawicielami 
Sejmu, zwiedzą stolicę i sze 
reg ośrodków naszego kra- 
iu,

Światowe forum młodzieży
obraduje w Moskwie

MOSKWA (PAP). — Na 
pierwszym plenarnym posie 
dzeniu światowego forum 
młodzieży, 17 bm. złożył 
sprawozdanie stałego sekre­
tariatu komitetu przygoto­
wawczego forum przedsta­
wiciel Iraku, Petros. Wezwą 
nie do zwołania forum w 
celu umocnienia jedności 
młodzieży w walce o nieza­
leżność narodową i o po­
kój znalazło żywy oddźwięk 
w wszystkich częściach świa 
ta. Rządy dyktatorskie, fa­
szystowskie i półfaszystow- 
skie usiłowały utrudnić roz 
powszechnianie idei forum. 
Mimo to około 400 organiza 
cji młodzieżowych zgłosiło

200 referatów 
wczoraj 

na kongresie 
chemików
WARSZAWA (BNT-PAP) 

Ok. 200 referatów przedsta­
wiono w środę w 24 zespo­
łach naukowych i na 2 se­
sjach plenarnych drugiego 
dnia obrad w Warszawie 35 
Międzynarodowego Kongre­
su Chemii Przemysłowej.

Prezentowane w Warsza­
wie prace i wnioski- uzmy­
sławiają znaczenie i błyska­
wiczną karierę, jaką che­
mia robi dziś na całym 
świecie. Chemia żywi, le­
czy, ubiera, pomnaża, za­
stępuje.

Jej wyroby towarzyszą nam 
w każdej sytuacji życiowej. 
Nikogo już nie dziwi szkło, któ 
rego nie imają się kule, swe­
try z próbówki a nie owczej 
wełny, tworzywa twardsze od 
stali, leki, które uzdrawiają, 
zwiewne suknie jedwabne a 
chemicznych „jedwabników”.

Wspólny komunikat
węgiersko - 
jugosłowiański
BUDAPESZT (PAP). — 

Po zakończeniu rozmów 
węgiersko - jugosłowiań­
skich podpisa.no we wtorek 
w Budapeszcie wspólny ko­
munikat.

Delegacje obu krajów pod 
kreślają w komunikacie ko­
nieczność zawarcia długo­
terminowego układu o wy­
mianie towarowej oraz na­
wiązania możliwie najszer­
szej współpracy w dziedzi­
nie przemysłu, a także w 
dziedzinie kulturalnej, nau­
kowej Ito

swą decyzję przysłania przed 
stawicieli do Moskwy.

Sprawozdanie przyjęte zosta­
ło większością głosów uczestni­
ków forum mimo protestu de­
legacji ChRL przeciwko tej 
części sprawozdania, która in­
formuje, iż chińskie delegacje 
młodzieżowe dotychczas nie u- 
stosunkowały się do spotkania 
w Moskwie. Z dezaprobatą przy 
jęte zostało oświadczenie przed 
stawiciela ChRL, iż sprawozda­
nie zawiera jakoby próbę 
wszczęcia „kampanii antychiń- 
skiej” na forum.

Stanowisko delegacji chiń­
skiej poparł przedstawiciel mło 
dzieży Korei.

Przedstawiciel zjednoczonej 
organizacji młodzieży demokra­
tycznej Cypru podkreślił w 
swym referacie, że likwidacja 
kolonializmu i powstawanie wy 
zwolonych narodów jest naj­
ważniejszym czynnikiem dalsze 
go rozwoju ludzkości. Zadania 
ruchu narodowo-wyzwoleńpze- 
go nie powinny ograniczać 
się do osiągnięcia niezależności 
politycznej. Należy zlikwidować 
wszystkie pozostałości kolonia­
lizmu, udaremnić wszystkie kno 
wania imperialistów i neoko- 
lonialistów. Taktyka i metody 
walki z imperializmem powin­
ny być dostosowane do kon­
kretnych warunków danego kra 
ju w określonym czasie.

„Młodzież naszej wyspy 
poświęci wszystkie swe #ły 
sprawie wyzwolenia i zwy­
cięży” — oświadczył mów­
ca.

Komitet 18
przerwał obrady 
nie osiągnąwszy
żadnego postępu

GENEWA (PAP). — Ko­
mitet rozbrojeniowy 18 
państw zakończył w czwar 
tek kolejną fazę obrad, nie 
osiągnąwszy żadnego kon­
kretnego postępu.

Komitet przerwał obrady 
w związku z nadchodzącą 
sesją Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. Przerwą potrwa 
zapewne około 5 miesięcy.

Komitet przyjął projekt 
sprawozdania dla ONZ 
przygotowany przez współ­
przewodniczących. Do spra­
wozdania dołączono m. in. 
memoranda państw neutral 
nych, przedstawiające ich 
stanowisko wobec kluczo­
wych problemów rozbro­
jenia.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, Siemion Carapkin, 
stwierdził, że główną przyczyną 
nieosiągnięcia postępu w pra­
cach komitetu było stanowisko 
mocarstw zachodnich, równo­
waga zbrojeń nie może być 
gwarancją pokoju. Należy ją 
jak najszybciej zastąpić inna 
zasadą, mianowicie zasadą 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. Mówca podkreślił, 
że nie można pogodzić rozbro­
jenia z tworzeniem więjostron* 
nych sił Jądrowych NATO, j

Czesław Wycech, Stanisław Kul 
czyński, Bolesław Podedworny, 
członkowie Rady Państwa 1 
rządu, posłowie na Sejm, dzia 
łącze państwowi i społeczni.

Obecni byli członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, _ a 
wśród nich ambasador Etiopii 
w Polsce Mikaelem Imru.

O godz. 13.10 nad lotnis­
kiem przelatuje wielki 4- 
silnikowy odrzutowiec etio 
pskich linii lotniczych Bo- 
ening 720 to, na pokładzie 
którego przybywa do Pol­
ski cesarz Hajle Sellasje I. 
Od granic państwa samo­
lotowi cesarza towarzyszy 
honorowa eskorta polskich 
myśliwców odrzutowych. 
Po okrążeniu lotniska sa­
molot specjalny ląduje i 
w chwilę potem zatrzymuje 
się przed dworcem lot­
niczym.

W otwartych drzwiach 
samolotu ukazuje się zna­
na mieszkańcom stolicy z 
wielokrotnie publikowanych 
w naszym kraju zdjęć pos­
tać cesarza Etiopii. Roz­
lega się serdeczna owacja.

Do cesarza zbliżają się człon 
kowie Rady Państwa i rzą­
du. Następują pierwsze ser­
deczne powitania na polskiej 
ziemi. Cesarz Hajle Sellasje I 
w towarzystwie przewodniczą­
cego Rady Państwa Edwarda 
Ochaba odbiera raport dowód 
cy kompanii honorowej Wojska 
Polskiego, po czym dokonuje 
jej przeglądu. Dyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego przed 
stawia cesarzowi członków Ra 
dy Państwa i rządu, człon­
ków korpusu dyplomatycznego, 
przedstawicieli władz stolicy.

Dostojny gość w towa­
rzystwie członków kierow­
nictwa naszego państwa 
wstępuje na ustawioną na 
płycie lotniska trybunę. 
Stąd Edward Ochab i jHajle 
Sellasje I wygłosili prze­
mówienia powitalne.

Z lotniska Hajle Sellasje 
I w towarzystwie Edwar­
da Ochaba udał się otwar­
tym samochodem do rezy­
dencji w Pałacu Wilanow­
skim. Zebrane wzdłuż tra­
sy przejazdu tłumy miesz­
kańców stolicy zgotowały 
cesarzowi Etiopii serdeczną 
owację.

W godzinach popołudniowych 
cesarz Etiopii Hajle Sellasje 
I złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Po złożeniu wieńca cesarz 
Hajle Sellasje wpisuje się do 
księgi pamiątkowej.

W godzinach popołudnio 
wych cesarz Etiopii Hajle 
Sellasje I wraz z towarzy­
szącymi mu osobami zło­
żył w Belwederze “wizytę 
przewodniczącemu Rady 
Państwa Edwardowi Ocha­
bowi.

Z polskiej strony obecni by 
li: zastępca przewodniczącego
Rady Państwa Stanislaw Kul 
czyński, minister spraw zagra 
nicznych Adam Rapacki, se­
kretarz Rady Państwa Julian 
Horodecki.

Następnie w Belwederze 
rozpoczęły się rozmowy 
przedstawicieli Polski i Etio 
pii.

Z polskiej strony w rozmo­
wach uczestniczą: Edward O-
ćhab, Adam Rapacki, Euge­
niusz Szyr, Czesław Wycech, 
Julian Horodecki, Marian Nasa 
kowski, dyrektor gabinetu prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Franciszek Nowak, amb. Alek 
sander Krajewski i wicedy­
rektor departamentu MSZ Wło 
dzimierz Wink.

Ze strony etiopskiej w roz­
mowach udział biorą: cesara
Hajle Sellasje I, przewodni­
czący senatu Abbij Abbebe, 
minister Teferra Uork mini­
ster stanu Ketema Jifru oraz 
kierownik spraw zagranicznych 
w gabinecie cesarza dr Mina 
sje Hajle.

— «—

Prognoza pogotly
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 18 bm.

Zachmurzenie zmienne. Prze 
lotne opady deszczu. Tempe 
ratura od 12 stopni rano do 
20 w dzień. Wiatry umiarko­
wane, chwilami, porywiste po­
łudniowo ■ H zachodnie p. za­
chodnie-

8
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POLSKA ELEKTRONIKA NA STATKACH

Z „Elmoru“ - na morza
• Prądnice synchroniczne 0 Lepsze 
windy okrętowe • Przed remontem 
„Batorego“

Zakład Okrętowych Urzą­
dzeń Elektrycznych w 
Gdańsku, zwany w skrócie 
„ELMOREM” wykonuje co­
raz więcej skomplikowa­
nych maszyn i urządzeń, 
które dotychczas kupowali-

Z powszechnym uznaniem 
załóg naszych statków spot­
kały się także opracowane 
przez konstruktorów „Elmc 
ru” nowe układy wind okrę 
towych. Umożliwiają one 
znaczne przyspieszenie prze

śmy za granicą. Ostatnio ładunku do około 30 pro
opracowano tu między in­
nymi projekt nowej prąd­
nicy synchronicznej. Dwa 
prototypowe egzemplarze te 
go agregatu prądotwórczego 
przechodzą obecnie gene­
ralną próbę.

Prądnice te instalowane 
będą na statkach, lecz mo­
gą one również służyć jako 
agregaty prądotwórcze w 
zakładach przemysłowych. 
Z innych nowości technicz­
nych produkowanych już w 
„Elmorze” na szczególną u- 
wagę zasługuje zmodyfiko­
wana wersja hamulca elek­
tromagnetycznego do silni­
ków.

Dziekan i Rada Wy­
działu Maszynowego Poli­
techniki 'Gdańskiej zapra­
szają na publiczną obronę 
pracy doktorskiej mgr inż. 
Zbigniewa Żaczka pt. 
„Wpływ procesu zmęczenia 
na własności mechaniczne 
stali stosowanej w prze­
myśle okrętowym”.

Obrona odbędzie się 28. 
09. 64 r. o godz. 11 »w sali 
211 gmachu głównego Po­
litechniki Gdańskiej.

Promotor: prof, dr inż.
Jerzy Rutecki, recenzenci: 
prof, dr Inż. Jarosław Na- 
leszkiewicz, prof, mgr inż. 
Marian Piątek.

Z pracą doktorską i opi 
niami Recenzentów można 
zapoznać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki Gdań 
skiej. 4186-K

Dziekan i Rada Wydziału 
Budownictwa Lądowego Po 
litechnikl Gdańskiej zapra­
szają na publiczną obronę 
pracy doktorskiej mgr inż. 
Jana Filipkowskiego pt. 
„Stan naprężenia i prze­
mieszczenia w ciele jedno­
rodnym wywołany płaskim 
stacjonarnym polem tem­
peratur”.

Obrona pracy odbędzie 
się dnia 29 września 64 r. 
o godz. 11.30 w sali 167 
gmach główny Politechniki 
Gdańskiej, Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Majakowskiego 11-12.

Promotor: prof, dr inż.
Witold Nowacki, recenzen­
ci: prof, dr inż. Sylwester 
Kaliski, doc. dr inż. Jó­
zef Więckowski.

Z pracą doktorską i opi 
niami recenzentów' można 
zaznajomić się w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów 
nej Politechniki Gdańskiej.

4132-K

cent czasu dotychczas zuży­
wanego na te czynności. Po­
zwala to na skrócenie po­
stoju statków w portach i 
w konsekwencji przynosi 
poważne oszczędności.

Obecnie inżynierowie Za­
kładowego Biura Konstruk­
cyjnego „Elmoru” pracują 
nad projektem głównej ta­
blicy rozdzielczej dla nasze­
go statku flagowego m/s 
„Batory”, który — jak już 
zapowiadaliśmy — na po­
czątku przyszłego roku po 
raz pierwszy przejdzie ge­
neralny remont w kraju — 
w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej.

Plenum KW PZPR w Gdańsku m ,,m ,,emia
© Dokończenie ze str. 1
powiedzi na pytanie: „Co jest 
najwyższą wartością w życiu” 
— wybrano na drugim miej­
scu po nauce — pracę i zdoby 
cie zawodu. Pomyślne wyko­
nanie zadań produkcyjnych W 
I półroczu w 103 proc. świad­
czy o aktywności załóg na­
szych fabryk, w których 60 
proc. zatrudnionych stanowią 
młodzi ludzie. Szczególnie du­
ży jest udział młodzieży we 
współzawodnictwie. W ostat­
nich dwóch latach z inicjaty­
wy ZMS rozwinęły się nowe 
formy współzawodnictwa, jak 
patronaty młodzieży nad tru­
dnymi odcinkami produkcji i 
młodzieżowe brygady, walczące 
o tytuł brygad pracy socjali­
stycznej. Te formy należy jak 
najszerzej rozwijać.

Jeśli chodzi o młodzież wiej­
ską, to przeprowadzone bada­
nia wśród członków ZMW wy­
kazują właściwy ich stosunek 
d0 aktualnych problemów roz 
woju rolnictwa. Więcej niż 3/1 
badanej młodzieży wyrażało 
chęć do pracy na roli, stawia­
jąc jednocześnie postulaty przy 
śpieszenia mechanizacji rolni­
ctwa i ulżenia ciężkiej pracy 
fizycznej. Konfrontacja pozio­
mu młodych właścicieli gospo­
darstw z ogólnym poziomem 
gospodarstw wsi wykazuje, że 
średnie wyniki u młodych rol­
ników są wyższe od średnich 
w całej wsi.

Wszystko to świadczy o 
tym, że młodzież nie tylko 
deklaruje swoje przywiąza­
nie do socjalizmu, lecz do­
kumentuje je także w dzia­
łaniu.

Następnie sekretarz KW

Jugosławia będzie współpracować
z RWPG

MOSKWA (PAP). W 
czwartek podpisano w Mos 
kwie porozumienie o udzia 
le Jugosławii w pracach 
niektórych organów Rady 
Wzajemnej Współpracy Gos 
podarczej.

Porozumienie przewiduje, 
że Jugosławia będzie współ 
pracowała z krajami soc 
jalistycznymi w ramach 
RWPG na zasadzie równo 
uprawnienia i wzajemnych 
korzyści w dziedzinie han­
dlu zagranicznego, stosun 
ków walutowo-finansowych 
hutnictwa żelaza i metali 
nieżelaznych, przemysłu ma 
szynowego, chemicznego, w 
dziedzinie koordynacji ba­
dań naukowych i technicz­
nych. Przedstawiciele Ju­
gosławii uczestniczyć będą 
w pracach stałych komisji

I innych organów RWPG, 
które rozpatrywać będą 
wspomniane wyżej zagad­
nienia.

-------g--------

Nowy model 
motocykla „WSK“
LUBLIN (PAP). Wytwórnia 

Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku zaprezentowała 17 
bm. dziennikarzom nowy mo­
del motocykla „WSK-M06-64” o 
pojemności 125 cm sześć.

Motocykl ten, w porównaniu 
z poprzednio produkowanym 
typem 0 tym samym litrażu 
odznacza się ulepszonymi koła 
mi, skuteczniejszymi hamulca­
mi oraz wyższą jakością pod- 
zespołów.

Warto też dodać, że zużycie 
paliwa na 100 km wynosi 18 
1 przy szybkości 40 km na go­
dzinę i 2,5 1 przy szybkości 60 
km na godzinę. Pojazd ten o- 
siąga maksymalną szybkość 80 
km na godzinę.

WSK Świdnik wyprodukowa­
ła już 5,3 tys. nowego typu mo 
tocykli a do końca br. dostar­
czy ich blisko 20 tysięcy. Za­
kład ma możliwości rozwinięcia 
produkcji tego typu motocykli 
do 120 tys. rocznie. Ważne jest 
przy tym, że ten wzrost po­
łączony byłby z niewielkimi 
tylko inwestycjami.

mówił o brakach w pracy 
organizacji młodzieżowej. 
Jest ona nie dość nasycona 
odpowiedzialnością za wszy 
stko, co się dzieje w zakła­
dzie pracy, czy we wsi. Zbyt 
mały jest udział ZMS w 
pracy samorządów robotni­
czych, ZMS powinien czuć 
się ’ także odpowiedzialnym 
za dyscyplinę w zakładzie. 
Do niepokojących zjawisk 
należy nadmierna fluktuacja 
młodzieży. I to nie tylko z 
przyczyn subiektywnych, 
lecz często także z powodu 
niewłaściwych stosunków w 
zakładzie, z braku perspek 
tvw awansu.

Po przemówieniu sekreta 
rza KW J. Ossowskiego wy 
wiązała się obszerna, wielo­
godzinna dyskusja, w któ­
rej zabrało głos 30 osób, w 
tej liczbie liczni przedsta­
wiciele organizacji młodzie­
żowych oraz wychowawcy.

Poszczególni mówcy pod­
kreślali znaczny wzrost ak­
tywności młodzieży oraz 
wskazywali trwały doro­
bek ZMS, ZMW, ZSP i 
ZHP w pracy ideowo - wy­
chowawczej i kształtowaniu 
właściwych postaw młodzie 
ży. Jednocześnie nie ukry 
wano różnych niedomagań i 
trudności, występujących w 
wielu dziedzinach działal­
ności organizacji młodzieżo 
wych zarówno w środowis­
kach robotniczym, wiejskim 
jak i studenckim. M. in 
wskazywano na potrzebę za 
hamowania „płynności” mło 
dych robotników w zakła­
dach pracy, zwiększenia u- 
działu młodej inteligencji 
technicznej w pracy ZMS 
itp. Dużo mówiono także o 
młodzieży wiejskiej, o ko­
nieczności coraz powszech­
niejszego przygotowywania 
jej do zawodu rolnika i 
wdrażania do współrządze­
nia swoją wsią czy groma­
dą. Szeroka dyskusja roz­
winęła się wokół pracy or­
ganizacji młodzieżowych na 
wyższych uczelniach, przy 
czym podkreślano potrzebę 
ściślejszego niż dotychczas 
współdziałania ZMS i ZSP.

W dyskusji zabrał też m. 
in. głos sekretarz KC ZMS 
Wiesław Adamski» który po 
ruszył niektóre sprawy zwią 
zane z tzw. wyżem demogra 
ficznym. Podkreślił on ko­
nieczność stałego rozwijania 
młodzieżowego sojuszu robot 
niczo - chłopskiego i niedo­
puszczania do prób zaskle­
piania się w swoich środo­
wiskach.

Dyskusje podsumował I se 
kretarz KW PZPR Jan Pta

sióski stwierdzając, że po­
ruszono w niej niezwykle 
szeroki wachlarz zagadnień 
młodzieżowych. Pole działa­
nia organizacji młodzieżo­
wych — powiedział on — 
jest bardzo rozległe, gdyż 
prawie połowę naszego spo­
łeczeństwa stanowią ludzie 
w wieku do lat 25. Również 
w zakładach pracy połowa 
załóg składa się z ludzi mło 
dych, a Stoczni Gdań­
skiej np. średni wiek pra­
cowników nie przekracza 
30 lat. Trzeba pamiętać, że 
to pole działania organizacji 
młodzieżowych zwiększy się 
jeszcze w przyszłej 5-latce, 
kiedy w wiek pełnoletności 
wejdzie około 120 tysięcy 
młodzieży.

W chwili obecnej liczeb­
ność naszych organizacji 
młodzieżowych jest jeszcze 
niedostateczna. Obejmują 
one zaledwie 28 proc. całej 
młodzieży w całym woje­
wództwie, co oznacza, że bli 
sk0 70 proc. pozostaje poza 
bezpośrednim zasięgiem od­
działywania organizacji mło 
dzieżowych.

Dlatego też do najpilniej­
szych zadań należy zwięk­
szenie szeregów ZMS, ZMW 
i ZHP. i tak np. ZMS powi 
nien zwrócić uwagę na przy 
ciągnięcie do organizacji mło 
dvch robotników i intełigen 
cji technicznej, zaś obowiąz 
kiem ZMW jest dalsze roz­
szerzenie działalności wśród 
młodych rolników, którzy 
obecnie stanowią tylko 1/3 
ogólnej liczby członków. Po 
dobnie ma się rzecz z ZHP, 
którego liczebność jest nie­
proporcjonalnie niska w po 
równaniu z ogółem młodzie 
ży szkolnej. I sekretarz KW 
PZPR podkreślił także ko­
nieczność otoczenia większą 
opieką młodych robotników

Manifest wyborczy
brytyjskiej partii 
konserwatywnej
LONDYN (PAP). — W 

czwartek opublikowany zo­
stał w Londynie manifest 
wyborczy partii konserwa­
tywnej. Dokument ten —* 
którego treść omówił pre­
mier Douglas Home na kon 
ferencji prasowej — kła­
dzie główny nacisk na za­
gadnienia polityki wojsko­
wej i zagranicznej.

gdyż stosunek do nich star­
szych, wykwalifikowanych 
robotników jest często nie­
właściwy, zniechęcający do 
pracy w zakładzie.

Na zakończenie Plenum 
o odjęło uchwałę, precyzu­
jącą zadania organizacji mło 
dzieżowych oraz zalecającą 
organizacjom partyjnym u- 
dzielania im systematycznej 

omocy.
Boi.

----©-----

pnlćmentarzys ów
wZwiezku Radzipckim
MOSKWA (PAP). W czwartek 

ogłoszono tu wspólny komuni­
kat o pobycie w ZSRR dele­
gacji parlamentu japońskiego.

Komunikat głosi, że parla­
mentarzyści potwierdzili, iż na 
rody obu krajów pragną po­
koju oraz przyjaźni i są zde­
cydowane starać się o uregu 
lowanie wszystkich spraw spor 
nych na drodze rokowań w 
duchu zrozumienia wzajem 
nego.

W rozmowach zwrócono u- 
wagę na korzystną zmianę, ja­
ka nastąpiła w stosunkach 
radziecko-japońskich w ostat­
nich latach, zwłaszcza w dzie­
dzinie kontaktów handlowych 
i kulturalnych.

Obie strony wyraziły prze­
świadczenie, że stosunki mię­
dzy ZSRR i Japonią będą na­
dal rozwijały się zgodnie z 
zasadami równości, szacunku 
wzajemnego, niezawisłości i 
suwerenności, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne i pokojo­
wego współistnienia.

dla armatorów dewizy
Port gdyński zawarł z 

orzedsiębior-stwem „Dalmor” 
umowę o szybkościową ob­
sługę zawijających tu stat­
ków - przetwórni. Za każ­
dą dobę skróconego przeła­
dunku port otrzymać ma pre 
mię w wysokości 30 tys. zł.

W bieżącym miesiącu skorzy 
stały z tego systemu dwie je­
dnostki dalmorowskie. Traw­
ler - przetwórnia „DALMOR”, 
który przywiózł 126 ton ryb 
mrożonych w kartonach i mącz 
kę rybną, dzięki szybkościowej 
obsłudze wyszedł ponownie na 
połowy blisko o całą dobę szyb 
ciej. W podobnie korzystnej 
sytuacji znalazł się następny 
statek rybacki m/t „URAN’’.

Tego samego rodzaju umowę 
port gdyński podpisał z PZM. 
Dzięki temu znajdujący się tu 
w ubiegłym tygodniu statek 
„KOPALNIA WUJEK” w rekor 
iłowym tempie rozładował 7 5 
ton przywiezionego cukru, skra 
cając nawet czas umowny prze 
ładunku. (sta)

■---- @---- -
Henerowe rejsy
zasłużonej kapitana

Kapitan żeglugi wielkiej 2 
Polskich Linii Oceaniczny h — 
Czesław Maciejewski obchodził 
w tym roku 55 rocznicę służby 
na morzu i niedawno przeszedł 
na zasłużoną emeryturę. Gdyń 
ski armator, w uznaniu zasług 
weterana PMH, postanowił, iż 
kapitan Maciejewski odbędzie 
w najbliższym czasie dwa ho­
norowe rejsy na linii, na któ 
rej pływał jako uowódca dłu­
gie lata.

Kpt. Maciejewski odbędzie te 
rejsy na linii angielskiej PLO, 
stając 24 bm. na mostku kapi­
tańskim „Jarosława Dąbrow­
skiego” oraz po raz drugi 8 pa4 
dziernika br. (c)

SPORT SPORT SPORT SPORT

„Szukamy olimpijczyków 
n a rok 1968“

Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki w 
Gdyni organizuje w sobotę, 
19 bm. o godz. 15.30 na sta­
dionie Bałtyku przy ul. O- 
limpij skiej lekkoatletyczne 
zawody pod hasłem „Szuka­
my olimpijczyków na rok 
1968”.

Program zawodów przewidu­
je następujące konkurencje: 
kobiety — biegi nai 100 i 500 m, 
skoki w dal i wzwyż oraz 
pchnięcie kulą; mężczyźni — 
biegi na 100, 400, 1.000 i 3.000 m, 
skoki w dal i wzwyż, rzut osz­
czepem oraz pchnięcie kulą.

Udział w zawodach mogą 
wziąć wszyscy niczrzeszeni 
bez ograniczeń wiekowych 
oraz zrzeszeni w klubach i
zgłoszeni do PZLA, nie po­
siadający jeszcze klas spor­

towych z roczników 1943 I 
młodsi. (st)

Pod znakiem
celuloidowej
piłeczki

Po pierwszym niepowodzeniu 
w tym sezonie w meczu z Po­
lonią Chodzież, I-ligowy zespól 
tenisa stołowego gdyńskiego 
Startu rozegra dziś i w niedzia 
lę kolejne mecze mistrzowskie.

Dziś o godz. 18 w sali Star­
tu przy ul. Bema w Gdyni 
przeciwnikiem drużyny gdyń­
skiej będzie czołowy polski ze­
spół Sparta Warszawa (z Kusiń 
skim i Calińskim na czele), W 
niedzielę natomiast o godz. 10 
Start zmierzy się z Karpatami 
Krosno (m. in. Grzanka i Sku- 
blicki). (st)

380 GRA GGL

«JANTAR«
liczne wygrane 
nięźne

pie-

■ dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 zł 
25.000 zł

B dodatkowe nagrody: 
telewizor „Fala” 
pralka „Kasia” 
adapter „Bambino” 
prodiż „Ludwik” 

Losowanie odbędzie się 
W niedzielę, dnia 20 
września 1964 r. o go­
dzinie 9 w lokalu GGL, 

Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

K-3985

Gorące podziękowanie 
wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę naszej 
najukochańszej i nieza­
pomnianej matce

ś. t p.
ANNIE

KOMOROWSKIEJ

a w szczególności sąsia­
dom, znajomym i kole­
żankom z Gdańskiej Sto 
czni Rzecznej za liczne 
wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy " współczucia — 
składają

DZIECI
G-777

Spółdzielnia Pracy 
Robót Morskich 

i Drogowych 
im. L. Waryńskiego

w Gdańsku - Ostrowie — 
ul. Na Ostrowiu

zakupi

kadłub (blok)
do silnika spalinowego 
6-cylindrowego marki 
Wanderer lub cały 
silnik. Wiadomość zgła­
szać osobiście, pisemnie 
lub pod nr telefonu 

36-22-73, 36-22-76.
K-4203

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve­
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6, błyskawicznie prze­
ślemy krajowe adresy. In­
formacje 10 zł znaczkami.

K-3747

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną 692 
m kw. sprzedam. Wejhe­
rowo - Nanice. Wiado­
mość: Wejherowo, Świer­
czewskiego^________ P-1470
POSZUKUJĘ dzierżawy go 
spodarstwa około 3 ha bli­
sko Gdańska, Pompecki — 
Gady, pow. Olsztyn. G-228 
DOMEK jednorodzinny 
do 2 hektarów ziemi, oko­
lice trójmiasta kupię. Za­
sadny Eugeniusz, Sitno — 
poczta Wąbrzeźno, powiat 
Wąbrzeźno, woj. bydgo­
skie. G-151

Koledze mgr. inż. arch. Gerhardowi Gcr- 
likowskiemu wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

ojca
składają:

Prezydium PRN, współpracownicy i 
Rada Zakł. ZZPPiS w Kartuzach.

767-G

DOMEK jednorodzinny 
mniejszy lub działkę bu­
dowlaną Tczew — Reda — 
Wejherowo kupię. Woj- 
nowski, Grudziądz, Mic­
kiewicza 18. G-297
GOSPODARSTWO rolne o 
pow. 11 ha, dobra ziemia 
i położenie sprzedam z 
powodu choroby. R. Na- 
dzykowski, Koniecwałd — 
pow. Sztum przy stacji 
kol. Grzępa. P-1133

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie sa 
modzielne jednopokojowe 
z łazienką, duże, ogród­
kiem, działką w Gdańsku- 
Chełmie na większe lub 
równorzędne. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„200”. G-200

PRACA

KOBIETA do gospodar­
stwa potrzebna. Tutkow- 
ski, Malenin - Miłobądz — 
pow. Tczew. P-1436
POMOC do rocznego dziec 
ka najchętniej dochodząca 
potrzebna od zaraz. Przy­
morze, ul. Śląska. Zgło­
szenia po godz. 16 na ad­
res Pieńkowski, Wrzeszcz, 
ul. Matejki 21—3. G-753

ZGUBY

LISEWSKI Stanisław, Li­
powo, p-ta Lasowice Wiel 
kie, pow. Malbork, zgubił 
legitymację ubezpieczenio­
wą rodzinną nr 245345.

SPRZEDAŻ

LEKARSKIE
DR WOŁODŻKO skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-516
SKÖRNO - weneryczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65, codziennie — 
telefon 31-56-65. G-153

Dnia 15. 9. 64 r. zmarł nagle, opatrzony św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 55 najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i 
dziadek

§. t P.
Bolesław Szczepaniak

mistrz rzeźnicki
Wyprowadzenie drogich zwłok z domu żało­
by Gdynia, ul. Słupecka 27 odbędzie się dn. 
18. 9. 64 r. o godz. 15 do kościoła oo Jezu­
itów skąd po mszy św. na cmentarz Wito- 
miński. W głębokim smutku pogrążona
G-118 żona i rodzina

„WARTBURG” 1963 sprze­
dam. Sztum, teł. 24-23.

G-415 
12 M„FORD TAUNUS

sprzedam. Tel. 51-34-20 — 
po 19. G-518

„JUNAKA
ładowność 300 kg sprze­
dam lub zamienię na mo­
tor „Junak”. Wejherowo- 
Smiechowo, ul. Sikowskie 
go 56. P-1467
„JUNAKA” ^w dJbrym sta 
nie tanio sprzedam. Jan 
Podlak, Laski, poczta No­
wy Staw. P-1489
MEBLE używane (szafy, 
serwantki, komody, wózek 
głęboki) sprzedam. Pień­
kowski, Wrzeszcz, Matejki 
21—3, zgłoszenia po godzi­
nie 16. G-754

trójkołowca, Wojewódzkie Przeds. Hurtu Spożywczego __ Hurtów
1 nia w Wejherowie, ul. Przemysłowa zatrudni od 1 
października 1864 r. 2 magazynierów artykułów spo­
żywczych. Wymagane kwalifikacje: ukończone tech­
nikum handlowe lub podstawowe wykształcenie oraz 
znajomość towaroznawstwa w zakresie branży spo­
żywczej i 1 rok praktyki magazynowej. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy pracowników 
handlu wewnętrznego. Zgłoszenia przyjmuje dział 
organizacji i zatrudnienia Wejherowo, ul. Przemy- 
słowa. 4173-K

KOMUNIKATY

Dnia 17 września 1964 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła

ś. t P.

Stanisława Hiódank Kossowska
z d. Łuczak

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
19. 9. br. o godz. 10 w Oliwie w kościele 
św. Jakuba, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok na cmentarz w Oliwie, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
820-K mąż, syn i rodzina I

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań* 
sku zawiadamia, że od dnia 18 września 1964 r. na 
przejeździe kolejowym linii Osowa — Kokoszki w km 
2.475, krzyżującym się z szosą Kartuzy — Gdańsk (w 
pobliżu wsi Firoga i przystanku osob. Klukowo) — 
zostanie uruchomiona samoczynna sygnalizacja świet) 
na, sygnalizująca zbliżanie się pociągu do przejazdu 
— jednym migowym światłem czerwonym.

W związku ze zmianą zabezpieczenia przejazdu ko­
lejowego, przestrzega się użytkowników drogi o za­
chowanie ostrożności. 4124-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
1. Robotników do prac konserwacyjnych i malar­

skich na statkach w stoczniach na terenie Gdari 
ska i Gdyni — zatrudni natychmiast Państwo­
we Przeds. „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna l,

2. Magazyniera ze znajomością farb i lakierów.
Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do słuj 
by wojskowej. Zgłaszać się osobiście w kadrach — 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, pokój 410. 3812-K

Polski Rejestr Statków w Gdańsku, Wały Piastow­
skie 24 zatrudni maszynistkę ze znajomością języka 
rosyjskiego. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w dziale kadr. 494-G

Zakłady Mięsne w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 19 
zatrudnią od zaraz 6 kierowców z II kat. prawa jaz­
dy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w tut. 
sekcji kadr. 4170-K

Kierownika sekcji handlowej oraz kierownika sa­
modzielnej sekcji usług zegarmistrzowskich i jubi­
lerskich zatrudni PHD „Jubiler” w Gd.-Wrzeszczu, 
ul. Partyzantów 6, tel. 41-00-47. Zgłoszenia pisemne 2 
odpisami opinii prosimy składać w dziale kadr dy­
rekcji. 4579-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Malborku zą- 
trudni jednego kuchmistrza — wymagane kwalifika­
cje tytuł zawodowy, przyznany przez Rejonową Ko­
misję Kwalifikacyjną zgodnie z zarządzeniem nr 277 
i 278 MHW z dnia 10. 11. 1955 r. Kandydaci winni 
zgłaszać się w komórce kadr ul. Żeromskiego nr 12, 
pokój 22 w godz. od 8 do lfc. 4204-K

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Usług Morskich „Port 
Service” w Gdyni, ul. Celna 5 zatrudni natychmiast;

— mechanika samochodowego z uprawnieniami mi 
strza lub czeladnika i prawem jazdy I lub II 
kategorii,

— magazyniera do magazynu eksportowego ze śred 
nim wykształceniem i co najmniej 2-letnią prak 
tyką.

Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr, Gdynia, ul. Celna 5, tel. 21-59-34. 4172-K

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego „Front 

Narodowy” w Górkach Wschodnich, tel. 31-19-34 (do­
jazd autobusem 112) — ogłasza przetarg nieograni­
czony na sprzedaż następujących środków trwałych:

— Kuter rybacki drewniany 12 m (WSG-20) z silni­
kiem „Callesen” 50 KM rok budowy 1933,

— kuter rybacki drewniany 12 m (WSG-19) z sil-: 
nikiem „Callesen” 50 KM rok budowy 1937,

— Łódź wiosłowa (WSG-34) rok bud. 1955,
— Łódź wiosłowa (WftG-35) rok bud. 1955,
— Łódź wiosłowa (WSG-36) rok bud. 1955,
— Łódź motorowa („Hanka”) z silnikiem „Scan- 

dia” 15 KM, rok bud. 1950.
Ww środki trwałe można oglądać codziennie w por 

cie rybackim w Górkach Wschodnich.
Oferty z podaniem proponowanej ceny nabycia na­

leży składać w zalakowanych kopertach w sekretaria 
cie zarządu spółdzielni do dnia 22. 9. 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. 9. 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. 4201-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdańsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

1. Motorower m-ki „Simson” nr ewid. 7109, cena 
wywoławcza 2.600 zł,

2. Motorower m-ki „Simson” nr ewid. 7110, cena 
wywoławcza 2.087 zł,

3. Motorower m-ki „Simson” nr ewid. 7111, cena 
wywoławcza 1.899 zł,

4. Ciągnik marki „Ursus” C-45, cena wywoławcza 
20.930 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29. 9. 1961 r. o godz. 9.00 
w bazie Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania w 
Gdańsku - Oruni, ul. Jedności Robotniczej 43-45.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej jeden dzień przed rozpo­
częciem przetargtfc «218-X
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Warszawę odpierane są bo? 
hatersko przez wojsko i lu? 
dność cywilną. Dopiero po1» 
wyczerpaniu wszystkich?
środków obrony stolica Pol? 
ski kapituluje 28 września» 
W dzień później składa* 
broń załoga Modlina. O

Na Lubelszczyźnie resztki! 
armii „Kraków” i „Lublin”? 
toczą ostatnie walki pod» 
Tomaszowem. Ostatni zorgat 
nizowany opór stawia 5 > 
października pod Kockiem? 
grupa operacyjna „Polesie” ♦ 
Pojedyncze oddziały poi-? 
skie przedostają się do Ru? 
munii i na Węgry. O

Na odciętym już w pier? 
♦ wszym dniu wojny Wybrzel»
^ ZU U O J o
♦ się Gdyni: 
? nika — H<

żu do 38 września broniła? 
/nia, do 2 paździerz 

Hel. 4.. » 
? Według oficjalnych da- 0
♦ nych Niemcy w czasie kam?
♦ panii wrześniowej stracili?
f 44 tys. ludzi. Straty poi-» 
4 skie o:enia się na 66 tys.? 
i zabitych. » 4
O Na podstawie umowy poi ?
♦ sko-francuskiej w Coetqui-? 
% dan w Bretanii powstaje» 
4 polski obóz wojskowy. Do-? 
? wództwo oddziałów polskich» 
T wo Francji obejmuje gen.?

4.400 grup wycieczkowych czyli blisko 220 tys. 
osób zwiedziło trójmiasto od początku roku do poło­
wy września... Jeśli odjąć od tej liczby 4.000 tury­
stów, którzy zawitali na Wybrzeże w I kwartale, to 
na sezon letni 1964 przypadnie wiele ponad 200 ty­
sięcy osób!

Z PERSPEKTYWY 
BRAMY WYŻYNNEJ

ZA biurkiem kierownika 
Ośrodka Ruchu Turysty 

cznego PTTK w Gdańsku 
urzęduje Zygmunt Łapiński, 
jeden z wieloletnich prze­
wodników, którzy nieodłącz 
nie towarzyszą 99 proc. od­
wiedzających Gdańsk wy­
cieczek.

— Z głębi kraju — mówi 
kier. Łapiński — ludzie nio 

bardzo się orientują, organi­
zując wycieczki na Wybrze­
że i dlatego przyjeżdżają czę 
sto z planami, które wydają 
się nam zupełnie nierealne...
Nic dziwnego, jeśli w cią-

Sikorski. w okupowanymi gu kilku godzin nasi goście 
Si" chcieliby zwiedzić Gdańsk

? polski, który pierwszy sta» 
% wił czoło najeźdźcy hitle-? 
> rowskiemu, p erwszy pod- • 
? no3i sztandar w^lki naro-» 

dowowyzwoleńczej. %
'S

Gdynię, Sopot, popłynąć 
statkiem „w siną dal”...

W tej sytuacji los prze­
wodnika jest trudny, zwła­
szcza jeśli chce r**pektować

naczelną zasadę swej misji: 
spełnić życzenie gości.

Większość wycieczek wy­
biera się na Wybrzeże na 1, 
maksimum 2 dni, skazując 
się siłą rzeczy na „żelazny” 
kanon obiektów: Główne
Miasto w Gdańsku, Wester­
platte, katedra w Oliwie, So 
pot, Kamienna Góra w Gdy 
ni, Dworzec Morski, ewen­
tualnie „Burza”. Na inne nie 
mniej ciekawe rzeczy nie 
ma, niestety, czasu.

GŁÓWNE MIASTO, CZY 
PORT?

JAK wynika z praktyki 
przewodników PTTK, lu 

dzie na ogół bardzo słabo 
orientują się w specyfice 
gospodarczej Wybrzeża, któ 
remu nadaje charakter mo­
rze. Mało się orientują, ale

*

StiaszniUinerylaiisqr)
Waszyngto-n, we wrześniu

Czy wiecie, co to są „Chi nese cookies” — „chińskie 
ciastka’»?

W chińskich restauracjach w Stanach Zjednoczonych, po 
doskonałym — zawsze! — ob iedzie, »dostaje sie kruche cia­
steczka, równie dobre jak i główne dania, których * nie 
trzeba od razu wkładać do u st, ale które należy rozłamać 
i z których należy wyłuskać napisany na papierowej ta­
siemce jakiś starochiński morał. Niekiedy właściciele re­
stauracji kpią sobie troszeczkę z gości i do ciastek wkła­
dają powiedzonka lekko, lim! ryzykowne, ale zawsze w do­
brym guście, dowcipne i na stosunki europejskie zupeł­
nie niewinne.

Aj IEDAWNO w małej re- 
stauracyjce w Atlantic 

City jadłem właśnie owe 
chińskie ciastka i przysłu­
chiwałem się ożywionej roz 
mowie kilku gości. Mówili 
na temat prasy i telewizji 
amerykańskiej. Wszyscy by 
li zacietrzewieni, oöurzeni, 
zgorszeni i pełni takiego, 
prawdziwie polsko - szla­
checkiego animuszu, że 
chciało się uciekać.

Wściekali się (dosłownie) 
na telewizję amerykańską 
że pokazywała zamieszki na 
tle konfliktu, czy na zjeź- 
dzie Partii Demokratycznej 
ma siedzieć delegacja mu­
rzyńska z Missisipi, czy 
też „normalna” delegacja 
białych rasistów. A ponie­
waż sympatie komentato­
rów telewizji były po stro­
nie ludzi, walczących 0 pra 
wa obywatelskie, jeden z 
gości wykrzyknął:

Oni mówią jak komuni­
ści.

Jeden z nich mówił tak, jak 
gdyby był głównym komuni­
stycznym komentatorem w 
Ameryce.
__ Ba! — powiedział drugi. —
Bo cóż ci faceci robią. Oni 
tylko jedzą chińskie ciastka 
z brudnymi dowcipami w 
środku.
Zabrzmiało to jak najwyż 

sza obelga, jak potępienie 
z ambony.

ÜW obrazek w małej re­
stauracyjce w Atlantic 

City był typowy dla men­
talności amerykańskiego dro 
bnomieszczaństwa. Ma ono 
zawężony sposób myślenia, 
przepełnione jest bogo-oj- 
czyźnianą frazeologią. Podej 
rzliwe jest nie tylko wobec 
cudzoziemców, ale i wobec 
ludzi, których ojcowie przy 
jechali z obcych krajów 
(„ci wszyscy ca demonstru- 
ją to cholerni imigranci”, 
powiedział przy mnie jeden 
z dyskutantów). I dodajmy, 
obecnie nastawione jest ono 
bardzo przyjaźnie wobec 
Goldwatera.

Antypatia do prasy i tele 
wizji, które na ogół Gold­
watera nie popierają, jest 
tak silna, że na zjeździe Par 
tii Republikańskiej w San 
Francisco niektórzy delega­
ci nosili cznaki z napisem: 
,.Wytrzebić Huntley j, - Br hi 
kleya” (nazwiska dwóch, mo 
że najpopularniejszych dziś 
komentatorów telewizyj­
nych). j i

ZAGRANICZNA
„ZGNILIZNA”

Poplecznicy Goldwatera 
tak nienawidzą „zagranicz-

bawnych, ale i nastrajają­
cych do refleksji.

W czasie zjazdu Partii Re­
publikańskiej w San Franci­
sco jedna z reporterek zwró­
ciła się do dyrekcji hotelu, 
w którym mieszkała, z proś­
bą o naprawę telewizora, 
znajdującego się w jej poko 
ju. Dwukrotnie zjawiali się 
mechanicy i dwukrotnie 
stwierdzali, że aparatu zre- 
perować nie można, dopóki 
nie zrcperuje się zewnętrz­
nej anteny. Której też nie 
zreperowali.

Reporterka była zrozpaczo­
na, bo na zjeździe bez tele­
wizora — ani rusz: telewizja 
pokazuje wszystko, robi wy­
wiady z delegatami, jest 
wszechmocna » wszechobecna 
— poza, oczywiście gabineta­
mi, gdzie robi się jedynie 
ważną politykę — politykę 
personalną. I nagle otwiera­
ją się drzwi i do pokoju 
wchodzi jakiś nowy mecha­
nik. Mówi wprawdzie z wy­
raźnym cudzoziemskim akcen 
tern, francuskim, ale zabiera 
się do roboty od razu i po 
trzech minutach telewizof 
jest gotów.

Reporterka dziękuje mu wy 
lewnie, chwali g0 jako cu­
downego eksperta, oferuje mu 
„drinka” czyli naszego „je­
dnego” i pyta, jakim cudem 
zjawił się u niej.
I mechanik opowiada.

Został wezwany do innej 
lokatorki, u której miejsco­
wi mechanicy także nie mo­
gli telewizora zreperować. Za 
brał się do pracy. Ale kiedy 
powiedział dwa słowa i kiedy 
ujawnił swój cudzoziemski ak 
cent, owa pani, „czysto” gold 
waterowska Amerykanka,
krzyknęła: „Nie chcę, żeby
cudzoziemiec brał się do mo 
jego telewizora. Chcę praw­
dziwego Amerykanina”.

Jakiś portier powiedział mu 
później, że w hotelu mieszka 
jeszcze jedna klientka, czeka 
jąca na reperację.

Al AJBARDZIEJ pikantny 
w tym wszystkim jest 

fakt, że ów Francuz przy­
jechawszy początkowo na 
krótki okres do Stanów 
Zjednoczonych, zakochał się 
w nich i z admiracji nie­
dawno poprosił o obywatel 
stwo.

Jak najbardziej daleki je­
stem oą tego, by twierdzić,

Tapnice Paryża
„Paris Secret” — to tytuł u* 

kończonego niedawno pełno­
metrażowego, barwnego filmu 
dokumentalnego, nakręconego 
przez reżysera Pierre Roustan- 
ga, a poświęconego dziwac­
twom paryskim, nieznanym^ nio 
tylko turystom, ale i miesz­
kańcom stolicy Francji. Mię­
dzy innymi sfilmowano tajem 
niczą prywatną łódź podwodn.ą 
na Sekwanie, tajne stowarily- 
szenie poświęcone kultowi ja­
ja, restaurację gdzie można 
zjeść jef.ozwierzą pieczonego W 
glinie, kulisy „nocnego życia” 
itp. Komentarz napisał znany 
amerykański felietonista Art

że zachowanie owej repu- 
blikanki było typowe; typo­
wa jest raczej chęć posia­
dania zreperowanego telewi 
zora bez względu na to, kto 
tej operacji dokona, Ten 
skrajny wypadek jest nie­
typowy tylko ze względu na 
swą skrajność; natomiast ty 
Dowa, na pewno typowa, 
jest owa podejrzliwość wc- 
bec wszystkich „niebezpiecz 
nych” nowinek, które, w 
umyśle wielu amerykańskich 
drobnomieszczan, identyfiko 
wane są z amerykańskim 
Wschodem: % Nowym Jor­
kiem, Bostonem, Waszyngto 
nem. Jest to zmodyfikowa­
na odmiana izolacjonizmu, 
chęć powrotu do rzekomo 
„prawdziwych” wartości A- 
meryki, do indywidualizmu, 
którego czempionem stał się 
obecnie Goldwater.

STANY Zjednoczone są 
krajem zróżnicowanym, 

posiadających wiele warstw, 
grup, orientacji. Nie by­
łoby nic strasznego w sa­
mym fakcie istnienia takiej 
właśnie warstwy ludności; 
najgorsze, że jest to war­
stwa liczebnie bardzo sil­
na...

Zygmunt BRONIAREK

bardzo się interesują, czego 
dowodzi fakt, iż większość 
turystów skłonna jest rezy­
gnować nawet ze zwiedze­
nia Głównego Miasta, byle 
popłynąć statkiem na Hel 
lub przynajmniej pobłądzić 
po basenach portowych.

Osobnym rozdziałem jest 
problem Stoczni Gdańskiej, 
w której działa 38 przewod­
ników zakładowych PTTK. 
W br. stocznię zwiedziło 530 
grup czyli ponad 25 tysięcy 
osób. Chętnych było więcej, 
ale Stocznia Gdańska otwie 
ra swe podwoje dla tury­
stów jedynie w niedzielę. 
Dobrze by było, aby zakład 
udostępniono w sobotnie po 
południa...

ZWĄTPIENIE, 
KTÓRE KAŻE MYŚLEĆ!

“f zaskoczeniem dowiedzia- 
łem się w Bramie Wy­

żynnej, że coraz więcej lu­
dzi należy przekonywać o 
tym, iż Główne Miasto le­
żało w gruzach, że dzisiej^ 
szy jego przepiękny kształt 
jest powojenną rekonstruk­
cją.

Coraz więcej ludzi, zwła­
szcza młode pokolenie, nie 
zdaje sobie już sprawy z o- 
gromu wysiłku, jakim po 
wojnie przywracaliśmy . hi­
storyczny charakter Królew 
sklej Drogi w Gdańsku. W 
takich wypadkach najsku­
teczniej odwoływać się do 
dokumentu w postaci foto­
grafii. Ale cóż z tego, kiedy 
wydany przez „Ruch” ze­
staw zdjęć, obrazujących 
ogrom zniszczeń na tle dzi­
siejszego Gdańska, jest ra­
rytasem... Inaczej: stać nas 
było na odbudowę Główne­
go Miasta, nie stać nas na 
przyzwoity zestaw faktogra­
ficznej ilustracji.

Podobnie, jak i w latach po 
przednich, rynek odczuwał 
żenujący brak wydawnictw 
turystycznych. Spóźniony plan 
Gdańska i Sopotu (Gdyni za­
brakło!) już znikł i znowu 
posucha.

Ale wracajmy do tematu: 
ludzie wątpią, czy istotnie 
Główne Miasto było tak znisa 
czone, jak się o tym mówił 
To każe myśleć i „zadziałać”. 
To też jest propaganda.

PRZEWODNIKÓW WARTO 
SŁUCHAC

Warszawa i włości przy 
ległe, Dolny Śląsk, Ma­

zury, Poznań, Rzeszów i 
Łódź — oto tereny, skąd 
najczęściej można w Gdań­
sku spotkać turystę. Stosun 
kowo niewiele wycieczek 
trafia nad morze z Górne­
go Śląska. Za to wśród za­

granicznych turystów — by­
ło ich ponad 9 tysięcy — 
dominowali w tym roku Cze 
si, Węgrzy, Niemcy oraz nie 
liczne grupy turystów „dewi 
zowych” z pokładów zawi­
jających do Gdyni „pasa­
żerów, jak „Caronia”, „Bre­
men” i in. Do dyspozycji 
tej wielotysięcznej rze­
szy gości, PTTK sta­
wia ponad 200 przewod­
ników, podejmując się rów­
nież obsługi wycieczek w 
języku niemieckim, angiel­
skim, rosyjskim i francus­
kim. Chociaż w br. po raz 
pierwszy zaznaczyły się trud 
ności z obsługą wycieczek 
francuskich i angielskich.

WTśród gdańskich przewód 
ników spotkać można wielu 
„weteranów”, którzy od 17 
lat towarzyszą turystom, jak 
np. Witold Kledzik, Halina 
Rouba, Kazimierz Czupryń- 
ski, Stanislaw Podgórczyk, 
Zygmunt Łapiński czy Wi­
told Korzeniowski... Warto 
posłuchać ich uwag na te­
mat pracy z turystami. War 
to dlatego, że na nich spo­
czywa odpowiedzialne zada­
nie pokazywania gościom 
tego wszystkiego, z czego je 
steśmy dzisiaj dumni.

Lech NIEKRASZ

Kpt. Kobylińska-Walas 
ciqgle budzi sensocję

Pochopna
Prezydent Johnson zwierzył 

się swym najbliższym współ­
pracownikom, że żałuje po­
chopnie udzielonej publicznej 
obietnicy, iż nie opuści granic 
USA dopóki nie ma urzędują­
cego wiceprezydenta. Wobec 
zbliżających się wyborów John 
son pragnąłby wykazać się 
inicjatywą i umiejętnościami 
także na polu polityki między­
narodowej. (j.o.)

Kobieta w mundurze ka­
pitana statku ciągle budzi 
sensację na ś wiecie, toteż 
„nasza” kapitan żeglugi wiel 
kiei Danuta Kobylińska-Wa­
las, dowódca PŻM-owskiego 
statku „Kopalnia Wujek”, 
w portach zagranicznych sta 
le jest wizytowana przez re 
porterów i fotografów pra­
sowych.

Ostatni pobyt statku w 
porcie hamburskim (w 
pierwszej dekadzie wrześ­
nia) stał się okazja do po­
dobnej wizyty dziennikarzy 
zachodnioniemieckich na mo 
stku kapitańskim.

„Hamburger Abend-blatt” 
zamieścił na trzeciej stronił 
fotoreportaż, w którym m. 
in. oglądamy kpt. Kobyliń­
ską na pokładzie statku wraa 
z mężem — III oficerem na 
tymże statku oraz 10-letnina 
synkiem Konradem.

Kapitan Kobylińska opowie 
działa dziennikarzom 0 trud­
nej drodze, jaką musiała prze 
być zanim dostała się na mo 
stek kapitański, pokonując 
rozmaite trudności formalna 
i uprzedzenia.

„Muszę w czasie pracy pod 
wójnie uważać ,— oświadczy­
ła dziennikarzowi — by nia 
przydarzył mi się jakiś wy 
padek. Inaczej bowiem będą 
mówili: Przecież nie mogło
być inaczej, ona jest prze­
cież tylko kobietą”.

(a)
HSEMS53F-'' W*

„Warszawska Jesień 1964“
przeglądem dorobku muzyki polskiej I obcej
Rozmowa z prezesem ZKP prof. drSIedzińskim

Polski świat muzyczny żyje rozpoczynającym sią 
dzisiaj VIII Międzynaro dowym Festiwalem Muzy­
ki Wspólczesnej „Warsza wska Jesień”. Znaczenie 
tej imprezy wybiega dale ko poza granice kraju.

ZYM będzie się charak 
^ teryzował tegoroczny 

Festiwal?
Na to pytanie odpowiada

Ciekawe i optymistyczne

Gospodarka morska. Polski
w danych statystycznych

nej zgnilizny”, że niekiedy Buchwald, który wiele lat spę 
dochodzi do incydentów; za- l dził w Paryżu, (j.o.)

W tych dniach ukazał się 
„Morski Rocznik Statysty­
czny 1964”, wydany techni­
ką rotaprintową przez In­
stytut Morski w Gdańsku. 
Jest to piąte z kolei wy­
dawnictwo tego typu (pierw 
sze ukazało się w 1960 r.). 
Trudności techniczne i wy­
dawnicze spowodowały, że 
Instytut Morski ograniczył 
objętość rocznika, rezygnu­
jąc z części wskaźnikowej, 
a pozostawiając jedynie li­
czby bezwzględne, podobnie 
jak zrezygnowano z danych, 
łatwo osiągalnych w innych 
podobnych wydawnictwach.

Obecny rocznik mimo tych 
ograniczeń jest bardzo ob­
szerny i wzbogacony o da­
ne mówiące o naszych usłu­
gach morskich w bilansie 
płatniczym państwa, struk­
turze kosztów w portach, 
uwzględniono też informa­
cje o spedycji, zaopatrze­
niu statków, kontroli ładun­
ków itd.

Praca — jak poprzednie — 
dokładna, opracowana sumien­
nie i jasno — jest dziełem mgr 
Bolesława Polkowskiego, dr 
Czesława Wojewódki i mgr Le­
onarda Nowakowskiego z In­
stytutu Morskiego, w części zaś 
tyczącej rybołówstwa pracow­
ników/ Morskiego Instytutu Ry­
backiego — M. Raszkowskiej, 
dr B. Kowalewskiego, mgr A 
Polańskiej i mgr Z. Polańskie­
go.

Obejmując rok 1963, rocz­
nik dokonuję konfrontacji

podstawowych danych o poi 
skicj i światowej gospodar­
ce morskiej z latami po­
przednimi, sięgając aż do 
roku 1955, jest więc odbi­
ciem wielkich zmian, jakie 
dokonały się w tym okre­
sie szybkiego wzrostu. Po­
stęp ten jest w obecnym ro 
czniku bardzo widoczny.

Np, powierzchnia magazy­
nów portowych w 1855 r. wy­
nosiła 210 tys. m kw. — w r, 
ub. już 300 tys. m kw., ilość 
urządzeń przeładunkowych ze 
194 wzrosła do 335, ilość sprzę 
tu zmechanizowanego z 316 do 
645. W 1955 r. do portów pol­
skich weszło 7.913 statków, w 
1963 — 10.600 przy przeciętnej 
pojemności 1.061 NRT (poprzed 
nio — 913 NRT). Porty nasze 
zwiększyły swe obroty z 17 
min ton do 23,2 min ton, w 
tym obroty tranzytowe wzro­
sły z 2.640 tys. ton do 4.321 ty­
sięcy ton. Ogromnie w tym 
czasie wzrosła tranzytowa ro­
la Szczecina, którego udział 
w tych obrotach z 48,4 proc. 
powiększył się do 60,8 proc.

W ciągu tych 9 lat dokona­
liśmy ogromnego kroku w 
rozbudowie floty. W 1955 roku 
liczyła ona 83 statki o noś­
ności 393 tys. ton, w roku ub, 
190 statków o nośności 1.193 
tys. ton przy poważnym wzro 
ście szczególnie floty Polskiej 
Żeglugi Morskiej. Jej noSność 
wynosiła na początku oma­
wianego okresu 19,8 proc. ca­
łości floty polskiej, w roku 
ub. już ponad 32 proc.
Tego rodzaju porównania 

pozwalają nam dokładnie 
śledzić drogę rozwojową ca­
łej polskiej gospodarki mor­
skiej, przewozów floty, bu­

downictwa okrętowego i ry­
bołówstwa morskiego. Wstęp 
ne tablice pozwalają też na 
porównanie pozycji naszej 
w światowej gospodarce 
morskiej teraz i poprzed­
nio.

Otóż — przyjmując za 100 
rok 1956 — w 1962 r. handel 
międzynarodowy drogą mor- 
ską na świecie wynosiła 137 
proc., a w Polsce 148 procent, 
zaś w odniesieniu do ładun­
ków suchych 117 proc. aa 
świecie, w Polsce zaś 138 pro­
cent. Obroty portów świato­
wych wzrosły o 36 proc., por­
tów polskich o 59 procent.

Dane o rozwoju floty han­
dlowej transportowej obejmu 
ją rok ubiegły. Wzrost floty 
światowej sięgnął 41 proc., li­
cząc w BRT, floty polskiej aż 
183 proc., zaś udział Polski w 
tonażu światowym z 0,3 proc. 
wzrósł dwukrotnie — do 0,9 
proc. Światowa produkcja 
statków w ostatnich 8 latach 
wzrosła o 28 procent, produk 
cja Polski zaś o 106 proc., W 
odniesieniu zaś do tonażu ry­
backiego o 150 procent, pod­
czas gdy na świecie o 69 pro 
cent. W tym dziale zajmuje­
my honorowe drugie miejsce 
po Japonii.

Równie ciekawe są dane ty 
czące rybołówstwa morskiego, 
wskaźniki wzrostu bowiem dla 
rozwoju floty światowej wy­
noszą 35 procent, dla Polski 
176 proc., w połowach zaś 
światowych 52 procent, w Po) 
see 71 procent.
„Morski Rocznik Statysty 

czny 1964” jest lekturą cie­
kawą i optymistyczną.

(am)

przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego VIII „War 
szawskiej Jesieni”, prezes 
Związku Kompozytorów Pol 
skich — prof, dr Stefan Sie 
dziński.

— W tym roku — mówi 
prof. Sledziński — zdecy­
dowaliśmy się na kilka od­
stępstw od uświęconego tra 
dycją „regulaminu”. M. in. 
zrezygnowaliśmy z zasady 
niepowtarzania utworów 
wykonywanych na poprzed 
nich festiwalach. Dotyczy to 
przede wszystkim muzyki 
polskiej, bowiem w progra­
mie festiwalu odbywające­
go się w roku 20-lecia Pol­
ski Ludowej nie można po­
minąć choćby niektórych 
utworów, które w tym okre 
sie zapewniły naszej muzy­
ce tak wysoką rangę w 
świecie. Taki wybór naj­
wybitniejszych dzieł nasze­
go muzycznego 20-lecia zna j 
dzie się w programie kon­
certu inauguracyjnego. Bę­
dzie to „Muzyka żałobna” 
Witolda Lutosławskiego, Toc 
cata Artura Malawskiego, 
Muzyka na smyczki, trąbki 
i perkusję Grażyny Bace­
wicz, „Aforyzmy 9” Bole­
sława Szabelskiego, „4 ese­
je” Tadeusza Bairda, „Oczy 
powietrza’’ Kazimierza Sero 
ckiego i „Tren” Krzysztofa 
Pendereckiego.

Uznaliśmy też za celowe 
wznowienie kilku utworów 
z klasyki XX wieku.

— Jedną z innowacji w pro­
gramie tegorocznego festiwa­
lu będzie projekcja francu- 
skich filmów muzycznych. 
Zrezygnowaliśmy natomiast a 
koncertu muzyki eksperymen 
talnej.

zyki polskiej i obcej. Z prze 
widzianych ogółem do ode­
grania 95 utworów reprezen 
tujących muzykę 16 krajów, 
na prawykonania przypada 
15 pozycji (11 polskich i 4 
zagraniczne). Jak zwykle, 
zamierzamy też przedstawić 
kilku polskich młodych, lecz 
świetnie zapowiadających 
się twórców, którzy dopie­
ro zadebiutują na festiwalo 
wej estradzie. Będą to: Zbig 
niew Rudziński, Edward Bo 
gusławski, Krzysztof Meyer, 
Zbigniew Bujarski i Adam 
Walaciński.

— Niestety, i tym razem nie 
udało nam się uniknąć „deficy­
tu” w zakresie muzyki sce­
nicznej. Jedynymi pozycjami 
z tej dziedziny będą występy 
amerykańskiego baletu „Mer­
ce Cunningham” oraz Opery 
Warszawskiej. Aby choć częS 
ciowo zrekompensować ten 
brak, umieściliśmy w progra 
mach koncertów symfonicz­
nych fragmenty słynnych o- 
per — „Wozzecka” Berga, 
„Mojżesza i Aarona” Schoen« 
berga i „Nosa” Szostakowi­
cza.
— Z festiwalowej estrady 

usłyszymy — obok 6 pol­
skich zespołów, 8 dyrygen­
tów i 15 solistów, liczną gru 
pę wybitnych muzyków z 
5 innych krajów. Wystąpią 
m. in. zespoły tej klasy, co 
Pittsburska Orkiestra Sym­
foniczna pod batutą Willia­
ma Steinberga (solista — 
Charles Treger), Filharmo­
nia Budapeszteńska, świetne 
zespoły kameralne z mos­
kiewską orkiestrą Rudolfa 
Barszaja.

— Festiwalowe imprezy 
będą śledzić i oceniać ob­
serwatorzy z blisko 20 kra­
jów. M. in. zapowiedział 
przyjazd słynny włoski kom 
pozytor — Luigi Nono.

Prze^plimpijsk e
kiopoiy

Zgodnie z tradycje, r6w t
Tokio poleciły zamykać o 
godz. 23 wszystkie kawiarnie, 
które do tej pory pozostawały 
otwarte całą noc — ponieważ 
grasowali w nich młodociani 
przestępcy. Właściciele spelu­
nek poradzili sobie, przekształ­
cając „kawiarnie” w „sma­
żalnie ryb”, których nowy za­
kaz nie dotyczy, (j.o.)

nież i VIII „Warszawska Je 
sień” pomyślana jest jako 
przegląd dorobku muzyki 
światowej w okresie ostat­
nich lat.

Programy festiwalowych 
koncertów przyniosą szereg 
prawykonań utworów rnu-

6063
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Chwile wspomnień z lat walki

Byli partyzanci z grupy „Wolga“
na spotkaniach z nMzieża szkolna
Na Wybrzeżu przebywa 

na zaproszenie władz wo­
jewódzkich 5-osobowa gru­
pa byłych partyzantów ra­
dzieckich, należących do dy 
wersyjno - zwiadowczej gru 
py „Wołga”, działającej na 
naszych ziemiach w latach 
okupacji pod dowództwem 
ppor. (obecnie pułkownika) 
Jana Miętkiego. W skład 
grupy wchodzą; zastępca do 
wódcy grupy „Wołga” Wik­
tor Aleksiejew, zwiadowca

tani nrzez dziatwę szkolną 
i harcerzy ze szkoły Tysiąc 
iecia nr 60, jako że druży­
nie tamtejszej również pa­
tronuje radziecki zwiadow­
ca, major Markiejew. Na 
spotkaniu goście radzieccy 
wspominali epizody ze 
swych walk partyzanckich. 
Podobnie w gdańskim Tech 
nikum Łączności dzielili się 
swymi wspomnieniami płk 
Miętki i Wiktor Aleksie­
jew. Ich koledzy spotkali

Leonid Filiczew (pseudo- się w tym samym czasie 2

nim „Madziar”), małżonka 
Aleksiejewa Antonina (pseu 
donim „Tosia”), Klara Ar- 
tiemienko („Kława”) i Na- 
dieżda Borowicz („Nadia”).

Goście radzieccy wraz ze 
swym dawnym dowódcą, 
płk Miętkim odbyli wczo­
raj kilka spotkań z mło­
dzieżą szkolną. M. in. w 
oliwskiej szkole im. Markie 
jewa zostali serdecznie powi

Spotkanie 
na okręcie

W dniu 20 bm. o godz.
9 na- okręcie - muzeum 
„Burza” dowództwo Ma­
rynarki Wojennej orga­
nizuje spotkanie młodzie 
ży ŻMS, ZMW, ZSP i 
ZHP z uczestnikami 
■walk 1939—1945 z oka­
zji 25 rocznicy wybuchu 
II wojny światowej oraz 
21 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Spotkanie będzie połą­
czone ze zwiedzaniem 
przez młodzież ORP „Bu 
rza” i Muzeum Marynar 
ki Wojennej.

0 tyra warto wiedzieć
SPOTKANIE FILMOWCÓW 

— AMATORÓW
Dziś to godz. 19.30 w Ratu­

szu Staromiejskim w Gdań­
sku odbędzie się uroczyste 
spotkanie filmowców amato­
rów z Wybrzeża z redakto­
rem Ostrowskim prezesem Fe­
deracji Amatorskich Klubów 
Filmowych w Polsce z okazji 
wręczenia srebrnego medalu 
Ryszardowi Wawrynowiczowi 
Medal ten przyznano na Mię­
dzynarodowym festiwalu w 
Amsterdamie za film „Żołnie 
rzyki”. i

MORSKI WIECZOROWY 
UNIWERSYTET

POWSZECHNY PRZY KLUBIE 
MORSKIM...

... w Gdyni rozpoczyna za­
jęcia, na które zaprasza chęt­
nych związanych iz gospodarką 
morską. Zapisy w Kołach ro 
dżin Marynarzy i Rybaków 
PLO, Dalmor loraz w klubie 
w godz. 9—18.

W ZDROWYM CIELE 
ZDROWY DUCH...

... przypomina o tym ogni­
sko TKKF „Spartanka” we 
Wrzeszczu organizując dla dzie 
ci od lat 4 do 12 zajęcia 
baletowe i rytmikę. Początek 
1 października. Informacje w 
sekretariacie ogniska ponie­
działki i czwartki od godz. 
17 do 18 w szkole nr 17 przy 
lii. Czarneckiego.

TKKF „Puchatek” przyjmu 
je zapisy dziewcząt i chłop­
ców do szkółki tenisa stołowe 
go, organizuje gimnastykę dia 
kobiet od lat 16 do 45 jak rów 
nież kulturystykę, sekcję gier 
sportowych i siatkówkę dla 
kobiet i mężczyzn. Zgłoszenia 
codziennie od godz. 11 do 17 
w Gdańsku, w gmachu „Żaka” 
pokój nr 1.

UROCZYSTOŚCI W ZBoWiD-zie

Zarząd koła w Oliwie Zwią 
zku Bojowników o Wolność i 
Demokrację zaprasza członków 
i sympatyków na uroczystą 
akademię z okazji wręczenia 
sztandaru w dniu 20 bm. o g. 
16 w sali MDK we Wrzeszczu 
przy ni. Wajdeloty 13.

Druk GZG zam. 1921 A-2

młodzieżą I Liceum Ogól­
nokształcącego w Sopocie.

Na zdjęciu — na spotka­
niu w Technikum Łącznoś­
ci w Gdańsku przemawia 
płk Miętki.

(ak)
-------©--------

„CZYTELNICZKA” Z PRU­
SZCZA GDAŃSKIEGO — Te­
go typu usługi jak szycie rę­
kawic futrzanych wykonuje 
punkt Spółdzielni Skórzano — 
Wytwórczej, mieszczący się 
przy ulicy Wyspiańskiego 6 
we Wrzeszczu. O tym, czy po 
dobny punkt jest może rów 
nież na miejscu, to jest w 
Pruszczu, nie zdołaliśmy się 
dowiedzieć.

Miasteczko
budowniczych

na kółkach
rurociągu

+mfÜm miwiitM M
wf wDfŁIŁwfw

Kawa nie do picia
Oj nasłuchał się ostat­

nio, nasłuchał sympatycz­
ny personel dworcowego 
„baru kawowego” w Gdań 
sku. I za co? Za pasku­
dną kawę „RobustaNie 
to, że gatunek kiepski, 
albo że lura (jak np. w 
„Marysieńce”). Kawa jak

dwóch miesięcy w Oliwie, 
tuż obok pięknych budyn­
ków spółdzielni mieszkanio-

W naszym'tytule nie ma [mi oraz ułożono na nim -Mieszkańcy „Przymorza” 
wiele przesady. Miasteczko [drogi i ścieżki z betono-i chętnie odwiedzają swoich 
na kółkach istnieje od wych płyt tzw. trylinek.! sąsiadów na kółkach, a dzie

Wozy mieszkalne ustawionej ci przybyszów nawiązały 
w dwuszeregu tworzą ulicę'już niejeden przyjacielski 
nazwaną Drzymały. Wszyst-1 kontakt z rówieśnikami 

wej „Przymorze”. Składa; kie te wozy otoczone są! „Przymorza”, 
się ono z 35 wozów „Drży- j płotem z siatki drucianej.! Na zdjęciach: i) wozy „Drzy­
mały”. z których 24 wozy [ Miasteczko jest zelektryfi- mały” — domy przybyszów z 
stanowią mieszkania ko-; kowane i ma doprowadzoną warszawskiego przedsiębior- 
czowmczego szczepu fa- wodę. Słowem zaopatrzono pięknej słonecznej pogody od 
chowców Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic 
twa Lądowo i Wodno-In­
żynieryjnego „hydrobudowa 
-6” w Warszawie, pozosta­
łe zaś przeznaczone na biu­
ra, świetlice, magazynki, 
warsztaty, łaźnie itp.

Wozy biurowe oraz gospo
darcze są ustawione po bc- j potem, po wykonaniu za 
kach czworoboku, powstały j dania, zmieniają miejsce 
pomiędzy nimi kwadrat i zamieszkania wraz z „do- 
obsadzono małymi świerka-1 mąmi”.

je we wszystko, CO jest rabiają lekcje na dworze, 3) 
niezbędne.

Mieszka w miasteczku 
130 osób, w tym 8 rodzin z 
dziećmi i całym dobytkiem.
Ludzie ci przyzwyczaili się 
do takiego trybu życia.
Mieszkają zwykle na jed­
nym miejscu 2 do 3 lat, a

Jan Głębicki, Andrzej Wójcik, 
Wiesław Kusik i Jan Wójt- 
kowski na miejscu przygoto­
wują odwadniacze rurociągu. 
Resztę prac wykonuje się bez­
pośrednio w terenie na bu­
dowie.

Fot. WI. Nieżywiński

Marynarze
z „Żeromskiege“
lec^ią sic*

u swych patronów
Uzdrowisko w Busku—Zdroju 

jest już od dawna patronem 
statku PLO motorowca „Że­
romski”. Niedawno bawiła na 
statku delegacja patronów go 
szczona przez załogę „Żerom­
skiego”.

Uzdrowisko zadeklarowało 
przyjęcie na leczenie przeciw- 
gośćcowe w każdym miesiącu 
trzech marynarzy z podopiecz 
nego statku. Uzgodniono, że 
kandydatów na bezpłatne le­
czenie typować będzie załoga. 
Już pierwszy marynarz z „Że­
romskiego” Tomasz Suchowiec 
ki wyjechał na leczenie profj 
taktyczne do Buska-Zdroju.

(c)

kawa, ale ta, jaką ostat­
nio podaje się w barze, 
musiała zapewne albo stać 
w magazynie, w którym 
przeprowadzano dezynfek 
cję i chemikalia nie zdą­
żyły jeszcze wyparować, 
albo cbok kawy stały ja­
kieś cuchnące chemikalia. 
Za to najmniej odpowie­
dzialny jest personel, ale 
ponieważ magazyn dale­
ko, a personel blisko, te- 
d,y on wysłuchuje wielu 
prawdziwie przykrych 
słów. Wyjście jest je­
dno — jedyne: co ry­
chlej wycofać tę kawę 
z obrotu i dojść przyczyn 
nieoczekiwanego zapachu, 
oraz obrzydliwego smaku.

ir.

Miaiittii
TEATRY

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19,30. SO­
POT, Kameralny, „Ojciec kró­
lowej”, g. 19.

* * *

GDYNIA, plac Grunwaldzki, 
Cyrk „Gdańsk”, g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Czas 

rozprawy”, ang., od 16 1., g. 
10, 12,30, 15,30, 18, 20,30.
„Kameralne”, „Generał della 
Rovere”, wł., od 16 1., g. 15,30, 
18, 20,30. „Piast”, „Giuseppe w 
Warszawie”, poi., od 9 1., g. 16, 
18, 20. „Drukarz”, „Świat mil­
czenia”, fr., od 7 1., g. 17;
„Cztery serca”, radź., od 141. 
g. 19. „Przyjaźń”, „Pasażerka”, 
poi., od 16 1., g. 17, 20. „Pano­
rama”, „Karmazynowy pirat”, 
prod. USA, od 12 lat, g. 15,45, 
18, 20,15. „Motława”, „Dwa
złote colty”, USA, jod 16 1., g. 
18, 20,15. „Gedania”, „Telefon
towarzyski”, USA, od 16 1., g. 
15,45, 18, 20,15. „Wrzos”, „Za­
wrót głowy”, USA, od 16 1., g.
15.45, 13, 20,15. „Włókniarz”;
„Śmierć nazywa się Engel- 
clien”, cz., od 16 1., g 70.
„Zorza”, „Droga na scenę”, 
radź., od 12 L, g. 18; „Szczęś­
ciarz Antoni”, poi., od 12 1., 
g. 20. „Kosmos”, „30 lat śmie­
chu”, USA, od 12 1., g. 16, 
13, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Win­
da towarowa”, francuski, od 
16 lat, g. 16, 18, 20. „Bajka”,
„Irena do domu”, poi., od 7 1., 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram­
wajarz”, „Wszystko dla psów”, 
ang., od 16 1„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „l Maja” — 
„Przemytnik z Piemontu”, fr., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Teresa 
Desqueyroux”, fr., od 16 1., g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Wilczy bi 
let”, pol., od 16 1., g. 15,30,
17.45, 20. „Polonia”, „Mysz, któ 
ra ryknęła”, ang. od 12 1., 11, 
13,30, 16, 18,30, 21.

GDYNIA „Warszawa”, „Her­
baciarnia pod Księżycem”, 
USA, od 9 1., g. 10,30, 13, 15,30, 
18, 20,30. „Atlantic”, „Foto Ha­
ber”, węg., od 16 1., g. 17,45, 20; 
„Przeżyjemy to jeszcze raz”, 
poi., od 9 1„ g. 15,30. „Gopla­
na”, „Żona dla Australijczyka” 
poi., od 12 1„ g. 10, 12,30, 15,30, 
17,45, 20. „Fala”, „Wódz Czer- 
wonoskórych”, radź., od 12 l., 
g. 16; „Źródło trzech prawd”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20. „Mary­
narz”, „Cartouche zbójca”, fr., 
od 14 1., godz. 17,15, 20. „Nep­
tun”, „Król Maciuś 1”, poi., 
od 7 1., g. 16; „Cień”, poi., od 
14 1., godz. 18, 20. „Promień”, 
„Wyprawa w Tatry Słowac­
kie”, cz„ od 9 1., g. 16; „Pra­
wo i bezprawie”, ang., od 13 
1., g. 18, 20. „Mimoza”, „Ali i 
wielbłąd”, I ser., ang., od 9 
1., g. 12, 14; „Wojna trojań­

ska”, wł., od 12 1„ g. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Gdzie jest gene­
rał”, poi., od 12 1„ g. 18, 20,15. 
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Mada­
me Sans Gene”, wł., od 18 1., 
godz. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Nagie 
ostrze”, ang., od 16 1., godz, 
18, 20,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 18 września 64 r.

PIĄTEK 
LOKALNE: *

12.45 Muzyka naszych przyja­
ciół. 16.05 Koncert solistów — 
Andrzej Kulka — skrzypce. 
16.25 „Myśl na rajsbrecie”. 
16.40 10 min. gra zespół J. To­
maszewskiego. 16.50 „Morskie 
problemy świata”. 17.00 Kącik 
piosenkarzy. 17.30 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża. 17.50 Au­
dycja poetycka — Bolesława 
Hęćko — „Zegary a kwiatów”.
18.00 Koncert życzeń.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Armeńskie melodie lu­
dowe. 12.50 „Nasze sprawy co­
dzienne”. 13.00 Koncert soli­
stów. 13.20 „Woda, fragm. 
opowiad. Włodzimira Nazora. 
13.45 W rytmie tańca i piosen­
ki. 14.15 Kwadrans piosenek w 
wyk. Barbary Rylskiej. 14.30 Z 
problemów współczesnej wie­
dzy. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Wiązanka melodii ope­
retkowych. 15.10 Koncert chó­
ru a cappella Pol. Radia w 
Krakowie. 15.30 Dla dzieci „O- 
sobliwa przygoda Robinsona” 
19.30 Muzyka rozrywkowa. 19.40 
Profile miast. 20.00 VIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień 1964”, transmisja koncer­
tu inauguracyjnego. 22.05 Teatr 
Kameleon. 22.45 Melodie roz­
rywkowe. 23.30 Koncert melodii 
rozrywkowych i tanecznych.

TELEWSZJ/%
na dzień 18. 09. 64 r.

PIĄTEK
17.10 „Wielokropek”, 17.30 

Sprawozdanie z Europejskich 
Igrzysk Juniorów w lekkiej 
atletyce (transm. ze Stadionu 
X-lecia w Warszawie), 18.30 
„Namiary”, 18.50 „Na półkach 
księgarskich”, 19.00 „Naiwni 
spryciarze i sprytni poczciw­
cy”, film krotkom etr. prod, 
polskiej, 19.15 „Bez rozkazu”,
19.45 „Dobranoc”, 20.00 „WAR­
SZAWSKA JESIEŃ” — transm. 
z Filharmonii Nar. w W-wie I 
części koncertu inauguracyj­
nego VIII Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współczes­
nej, około 20.50 Dziennik, 21.20 
Relacja filmowa ze Zjazdu Li­
teratów Polskich w Lublinie, są sprawami ogółu.

Oczywiście mają różne 
trudności, chociażby tego 
typu jak kształcenie dzieci 
Ale i z tym sobie radzą. Na 
przykład w tej chwili 3 
dziewczynki uczęszczają do 
szkoły nr 60 w Oliwie. Po­
przednio uczyły się w szko­
łach warszawskich.

Zajrzyjmy teraz ną chwi­
lę do środka wozu. Są to 
komfortowe, jak na warun­
ki połowę, wnętrza. Skła­
dają się z dwóch pomiesz­
czeń (pokoi) i kuchni, która 
równocześnie stanowi przed 
pokój. Każdy wóz jest wy­
posażony w odpowiedni 
sprzęt gospodarski, meble 
oraz radioodbiornik. Na 
całą kolonię jest 10 telewi­
zorów.

Jak nas informuje kie-

Turyści uczcili pamięć
III p| | cyn | b 1 * B

W minioną niedzielę 13 września w Szlachcie w Bo­
rach Tucholskich odbyło się uroczyste zakończenie 11 o- 
gólnopolskiego rajdu turystycznego po Borach Tuchol­
skich szlakami walk partyzantów. Na metę rajdu, nad 
którym patronat objął Komitet Miejski PZPR w Gdyni 
oraz ZBoWiD, a organizatorami byli Oddział Morski 
PTTK w Gdyni i Inspektorat Oświaty w Gdyni, przybyło 
ponad 470 turystów z różnych stron kraju. Najliczniej, 
było reprezentowane trójmiasto, oraz miejscowości po­
łożone w rejonie Borów Tucholskich. Nie zabrakło jed­
nak turystów z odległego Wrocławia, a także z Poznania, 
Bydgoszczy, Torunia i Grudziądza.

Podczas gdy w Leśnej Hu 
cie w pobliżu Czarnej Wody 
odbywała się uroczystość 
ekshumacji prochów 6 
skoczków radzieckich zwia­
dowców, którzy przed 20 la 
ty zginęli osaczeni przez 
hitlerowców — na leśnej 
polanie w Szlachcie zebrali 
się uczestnicy rajdu, zapro­
szeni na uroczystość party­
zanci: Leon Szmagliński,
Wincenty Szmagliński i 
Leon Piesik, miejscową lud 
ność, a między innymi soł­
tys z pobliskiego Kręgu 
Józef Słomiński i współpra­
cujący z partyzantami w 
czasie okupacji Maksymi­
lian Garnowicz.

Uroczystość otworzył 
przedstawiciel Zarządu Od­
działu Morskiego PTTK w 
Gdyni, Tadeusz Michalski, 
który przypomniał dzieje 
walk partyzantów w rejo-

równik gdańskiego odcinka 
robót tego przedsiębior­
stwa inż. Zbigniew Marci­
niak, miasteczko w najbliż­
szym cza,sie powiększy się 
dwukrotnie, w związku z 
podwojeniem załogi i pozo­
stanie na tym miejscu przez 
najbliższe 2 lata. Po skoń­
czeniu robót w Gdańsku 
czeka ich podróż do NRD, 
dokąd udadzą się we włas­
nych domkach na kółkach

Jako obiektywni obser­
watorzy musimy przyznać, 
że panuje w tym miastecz­
ku idealna czystość i ład. 
Odnosi się wrażenie, że ta 
wędrowna społeczność sta­
nowi jedną dużą rodzinę i 
sprawy każdego z osobna

3 złote medale
na 4 możliwe zdobyły
straże pożarnez Wybrzeża

Na centralnych zawo­
dach pożarnictwa w Za­
brzu reprezentanci ochot­
niczych i zawodowych 
straży pożarnych z Wy­
brzeża spisali się znako­
micie. Spośród ochotni­
czych straży pożarnych 
przedstawiciele Rumii zdo 
byli 2 złote medale w ćwi 
czeniach zespołowych i in 
dywidualnych, a reprezen 
tanci straży zawodowych 
trójmiasta uzyskali 1 me­
dal złoty I 1 medal srebr­
ny we współzawodnictwie 
straży zawodowych.

Ogółem wiec Wybrzeże 
zdobyło 3 złote medale na 
4 możliwe.

nie Borów Tucholskich. Na­
stępnie Leon Szmagliński 
podzielił się wspomnieniami 
z okresu walk, podkreślając 
szczególną pomoc z jaką 
spotykali się partyzanci ze 
strony miejscowej ludności. 
Minutą ciszy uczcili zebrani 
pamięć poległych radziec­
kich i polskich partyzan­
tów.

W dalszym ciągu uroczy­
stości wystąpił harcerski 
zespół pieśni i tańca „Bo- 
rowiacy” z liceum ogólno­
kształcącego w Tucholi. Har 
cerze zaprezentowali pieśni 
i tańce kaszubskie, kociew- 
skie i borowiackie, z któ­
rych wiele nauczyli się w 
czasie wędrówek po wsiach 
i osadach tucholskich.

Na zakończenie uroczy­
stości wręczono honorowe 
dyplomy i pamiątkowe pla 
1 :etki obecnym partyzan­
tom i przedstawicielom 
miejscowej ludności. Dru­
żyny, które na trasach raj­
du wyróżniły się wzorową 
postawą otrzymały nagrody. 
Nagrody otrzymali także: 
najmłodsza uczestniczka raj 
du, uczennica II klasv 
szkoły podstawowej z Gdań 
ska, Krystyna Szyślak i 
najstarszy uczestnik Jan 
Jarzębowski.

Obok licznych drużyn pie 
szych na metę rajdu zgło­
siły się także drużyny mo­
torowe i kolarskie. Licznie 
reprezentowane szkoły zgło 
siły w Szlachcie ponad 20 
drużyn.

Turyści wędrowali na trzech 
trasach pieszych. Na trasie 
pierwszej, której długość wy­
nosiła 90 km, przeszli z Kalisk 
koło Starogardu Gdańskiego 
przez Bartel Wielki, Wdzydze 
Tucholskie, Karsin, Wojtal, Za­
wadę do Kręgu i Szlachty. Na. 
drugiej trasie, 56-kilometrowej, 
wyszli ze Skórcza przez Osiek[ 
Cisiny, Ocypel, Krąg do Szlach 
ty. Trzecia trasa, 17-kilometro- 
wa, przebiegała z Czerska przez 
Krąg do Szlachty.

W czasie wędrówek po 
Forach Tucholskich uczest­
nicy rajdu odwiedzili miej­
sca upamiętnione walkami 
partyzantów, jak np. w 
Osieku, Ocyplu i Kasparu- 
sie. Zapoznali się także z 
rezerwatami przyrody, od­
wiedzili rezerwat cisów o- 
raz rezerwat ptactwa wod­
nego,

PIĘKNA INICJATYWA

Osiągnięto
pits! wojną korzyść

W sezonowych miesiącach 
w Sopocie istnieje ogromne 
zapotrzebowanie na wyro­
by garmażeryjne i cukier­
nicze. Dlatego też bazą wy­
twórcza dostosowana jest 
właśnie do potrzeb sezonu. 
Stąd wniosek oczywisty, że 
w ciągu przytłaczającej czę 
ści roku w Sopocie nie jest 
w pełni wykorzystywany 
potencjał wytwórczy w tej 
dziedzinie.

Należy więc przyklasnąó 
inicjatywie Wydziąłu Han­
dlu Prezydium MRN w So­
pocie, który wczoraj w sali 
Grand Hotelu zorganizował 
dla handlowców Gdańska ł 
Gdyni giełdę artykułów gar 
mażeryjnych i cukierni­
czych będąc w stanie uzu­
pełnić nimi zaopatrzenia 
rynku trójmiejskiego.

Wśród wystawców wyro­
bów cukierniczych znalazły 
się: PSS, Grand Hotel o- 
raz Państwowe Przedsiębicr 
stwo Przemysłu Gastrono­
micznego, natomiast wyro­
by garmażeryjne prezento­
wało głównie MHD — Spoż. 
oraz PPPG.

Truizmem byłoby pow­
tarzać, że prezentowany to 
war był znakomity, ślicznie 
podany, estetycznie przybra 
ny itp., bo tak przecież by­
wa na wszelkich reklamo­
wych pokazach i giełdach. 
Istotne jest to, że giełda 
zainteresowała przedstawi­
cieli handlu detalicznego 
Gdańska i Gdyni, że w cza­
sie trwania pokazu zawie­
rano już wstępne umowy.

I tak np. Grand Hotel 
produkujący dotąd wyroby 
cukiernicze wyłącznie na 
własny użytek oraz częścio­
wo dla sopockich „Delika­
tesów” może dostarczyć 
dziennie 1000 ciastek i 20 
kg ciast trwałych. I już 
wiadomo, że gdańska PSS 
oraz MHD Spoż. w Gdyni 
są reflektantami na te 
wyroby. PSS w Gdańsku 
zakupi również ciasta pro­
dukcji sopockiej PSS, oraa 
wyroby garmażeryjne a 
MHD Spoż. w Sopocie.

Skomplikowała się nieco 
kwestią zakupu garmażu 
przez przedsiębiorstwa han 
dlowe Gdyni. Mianowicie 
z jednej strony gdyńska 
Centrala Rybna „eksportu­
je” swe wyroby poza mia­
sto macierzyste, z drugiej 
zaś — w Gdyni odczuwa 
się poważny niedobór gar­
mażu. Jasne, że wynika to 
z braku różnorodności tych 
artykułów. Znaleziono — 
wstępnie na razie — złoty 
środek: Wydz. Handlu w 
Gdyni skłonny jest zama­
wiać w Sopocie pewne ro­
dzaje artykułów garmaże­
ryjnych.

Jasne jest, że są to do­
piero wstępne rozmowy i 
prowizoryczne zamówienia. 
Ale zgodnie z tym, co po­
stanowili wczoraj uczestni­
cy i goście giełdy — w naj­
bliższym czasie dojdzie do 
finalizowania. umów, do 
precyzowania ilości zama­
wianych towarów.

W ten oto sposób osiąg­
nięto podwójną korzyść: 
Sopot nie będzie marnował 
swego potencjału wytwór­
czego, zaś Gdańsk i Sopot 
otrzymają dodatkową pulę 
artykułów, bardzo na rynku 
poszukiwanych. E.
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